
Premier Szwecji 
z wizytą w ZSRR

We wtorek na zaproszenie rządu 
radzieckiego do ZSRR przybył z 
wizyta oficjalną premier Szwecji 
Olof Palmę.

prasa moskiewska podkreśla, że 
po objęciu stanowiska premiera 
Palmę złożył deklarację o dążeniu 
rządu szwedzkiego do dalszego roz 
wijania dobrosąsiedzkich stosun­
ków i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Prezydent Republiki Indii 

V. V. Giri przybył do Polski
Powitanie na lotnisku • Wizyta w Belwederze

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa, Marszałka 
Polski - — Mariana Spychalskiego przybył we wtorek do Pol­
ski z kilkudniową oficjalną wizytą prezydent Republiki Indii 
— Yarahagiri Yenkata Giri wraz z małżonką.
Uroczyste powitanie dostoj­

nych gości odbyło się na od­
świętnie udekorowanym war­
szawskim lotnisku Okęcie.

Prezydenta i jego małżonkę 
powitali: przewodniczący Ra­
dy Państwa — Marian Spychał 
ski z małżonką, prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, marszałek Sejmu — Cze 
sław Wycech.

Analiza realizacji bieżących 
i planowych zadań gospodarczych

Posiedzenie Rady Ministrów
Na posiedzeniu odbytym z udziałem przewodniczących pre 

zydiów wojewódzkich rad narodowych, Rada Ministrów roz­
patrzyła przebieg wykonania ważniejszych zadań gospodar­
czych w maju br. oraz realizacji zadań planowych'za pięć 
miesięcy 1970 r. w przekrojach wojewódzkich, jak również 
oceniła stopień wykonania decyzji powziętych na poprzed­
nich posiedzeniach Rady Ministrów, poświęconych sprawom 
wykonania NPG.
Na podstawie informacji 

przedstawionych przez mini­
strów: przemysłu chemicznego 
oraz przemysłu maszynowego, 
Rada Ministrów dokonała ana­
lizy przyczyn niewykonywania 
miesięcznych planów produk­
cyjnych przez niektóre przed­
siębiorstwa przemysłowe.

Na tle informacji złożonych 
przez przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów, ministra finansów, 
innych zainteresowanych mini 
strów, Narodowy Bank Polski, 
Główny Urząd Statystyczny o- 
raz przez niektórych przewod­
niczących prezydiów wojewódz

Napięcie w Turcji

Czołgi na ulicach 
Stambułu

Od poniedziałku wieczór u- 
trzymuje się w Stambule stan 
napięcia. Doszło tam do burzli­
wych demonstracji robotników, 
którzy protestowali przeciwko 
wprowadzeniu nowego prawa 
antyzwiązkowego. We wtorek 
doszło do starć między robotni 
karni, a siłami porządkowymi, 
w wyniku czego, jeden poli­
cjant został zabity, a sto osób 
rannych. W punktach newral­
gicznych miasta pojawiły się 
czołgi.

W Ankarze zebrał się na nad 
zwyczajnym posiedzeniu rząd 
turecki,

Ambasador HRF 
jeszcze nie uwolniony
Według doniesień z Rio de 

Janeiro po wylądowaniu w 
Algierze samolotu z 40 bra­
zylijskimi więźniami politycz 
nymi w zamian za których mia 
no uwolnić von Hollebena, 
ambasador NRF w Brazylii nie 
został jeszcze wypuszczony na 
wolność. (PAP)

We środę wystąpi zachmurzenie 
niewielkie. w‘ części południowo- 
zachodniej kraju możliwe lokalne 
burze. Temperatura maksymalna 
od 22 do 26 stopni: tylko nad mo­
rzem ok. 15 stopni. Wiatry słabe 
o kierunkach zmiennych.

Z lotniska V. V. Giri w to­
warzystwie M. Spychalskiego 
udał się do Pałacu Wilanow­
skiego, który będzie rezyden­
cją prezydenta w czasie jego 
wizyty w naszym kraju. Na od 
świętnie udekorowanej trasie 
przejazdu przez miasto miesz­
kańcy Warszawy serdecznie wi 
tali dostojnych gości.

W godzinach popołudnio­

kich rad narodowych, Rada Mi 
nistrów określiła dalsze kierun 
ki realizacji bieżących i plano­
wych zadań w najbliższych mie 
siącach oraz środki zmierzają­
ce do wzmocnienia kontroli i 
dyscypliny wykonawstwa

Między innymi Rada Mini­
strów zobowiązała:
— ministrów, zjednoczenia 1 
przedsiębiorstwa do przepro­
wadzenia analizy stanu ryt­
miczności produkcji i przebie­
gu realizacji miesięcznych pla­
nów produkcyjnych oraz pod­
jęcia środków zmierzających 
do poprawy rytmiczności pro­
dukcji w II półroczu br.;

Ministrów resortów gospo­
darczych do:
— zapewnienia poprawy realizacji 

dostaw zaopatrzeniowych i ryn 
kowych oraz do odbudowy za­
pasów surowców i materiałów 
do wielkości przewidzianych na 
okres zimowy;

— przedstawienia informacji o 
podjętych przedsięwzięciach, 
zmierzających do zapewnienia 
sprawnego rozładunku wagonów 
oraz o sankcjach zastosowa­
nych w stosunku do osób odpo 
wiedzialnych za niedostateczną 
sprawność prac przeładunko­
wych;

— zintensyfikowania dostaw ma­
szyn, urządzeń i aparatury dla 
budownictwa inwestycyjnego;

Ministrów resortów gospodar­
czych i przewodniczących prezy­
diów wojewódzkich rad narodo­
wych do:
— uaktywnienia kontroli zjedno­

czeń oraz nasilenia: kontroli 
przez resortowy aparat kontrol 
no-rewizyjny i podjęcia w o- 
parciu o wyniki tych kontroli 
kroków dla szybkiego podnie­
sienia gospodarności przedsię­
biorstw,

— systematycznego nadzoru nad 
wykonaniem zadań związanych 
z wprowadzaniem nowego syste 
mu bodźców materialnego zain­
teresowania. (PAP)

Kolejna grupa 
polonijna w kraju

We wtorek przybyła do Warsza 
wy specjalnym samolotem z De­
troit, ponad 180-osobowa grupa po 
lonijna z USA.

Na lotnisku Okęcie powitali ser 
decznie gości przedstawiciele To­
warzystwa Łączności z Polonią 
Zagraniczną „Polonia” oraz rodzi 
ny i znajomi.

Nasi rodacy przebywać będą w 
Polsce ok. 6 tygodni. Duża część 
grupy uda się na zwiedzanie na­
szego kraju, m. in. Krakowa, Ło­
dzi, Zakopanego. Reszta rodaków 
wprost z lotniska udała się do 

, swych rodzin. (PAP) 

wych prezydent Indii V. V. 
Giri złożył w Belwederze wi­
zytę przewodniczącemu Rady 
Państwa — Marianowi Spychał 
skiemu.

Trwająca ponad 40 minut wi 
żyta prezydenta Giri w Belwe­
derze upłynęła w bardzo ser­
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze.

Bezpośrednio z Belwederu 
prezydent Republiki Indii udał
się na Plac Zwycięstwa w War Na zdjęciu: Marian Spychalski z 
szawie, gdzie złożył wieniec na dostojnymi gośćmi na lotnisku
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Stolica prowincji kambodżańskiej 
częściowo zajęta przez patriotów
Wysokie straty jednostek sajgońskich

Spadochroniarze amerykańscy stoczyli we wtorek potycz­
kę z partyzantami południowo wietnamskimi w rejonie byłej 
bazy amerykańskiej Khe Sanh ną południe od strefy zdemi- 
litaryzowanej, w pobliżu granicy z Laosem.

Inne starcia toczyły się w 
północnej prowincji Quang 
Nam na południe od Da Nang 
oraz w delcie Mekongu w pro 
wincji Dinh Tuong. Artylerzyś 
ci partyzanccy ostrzelali rakie 
tami 12 obiektów nieprzyjacie 
la w ciągu nocy, a bombowce 
strategiczne USA „B-52” doko 
nały dwóch nalotów na pozy-

Po wyborach do landtagów

FDP kontynuować 
będzie sojusz z SPD
Dwa dni po wyborach do 

trzech landtagów w Nadrenii 
— Północnej — Westfalii, Doi 
nej Saksonii i Saarze, FDP, 
która poniosła stosunkowo po­
ważne straty wyborcze, pod­
kreśliła we wtorek swą wolę 
kontynuowania sojuszu z so­
cjaldemokratami w celu zreali 
zowania wspólnego programu.

Prezydium FDP które obrado­
wało w poniedziałek wieczór w 
Bonn pod przewodnictwem Walte 
ra Scheela na temat wyników wy 
borów do landtagów i zjazdu tej 
partii, który odbyć się ma w 
dniach od 22 do 24 bm. w Bonn, 
podkreśliło w oświadczeniu opu­
blikowanym we wtorek, iż mimo 
niepowodzeń wyborczych FDP 
nie widzi powodu dla zmiany swej 
platformy wyborczej z roku 1969 i 
zakwestionowania zasad nowoczes 
nej liberalnej polityki. (PAP)

Komitet Rozbrojeniowy 
wznowił obrady

Wczoraj w genewskim Pałacu 
Narodów wznowił swe obrady Ko 
mitet do spraw Rozbrojenia ONZ. 
Na posiedzeniu Komitetiuwystąpił 
jego współprzewodniczący, przed­
stawiciel ZSRR. A. Roszczin, który 
zreferował podstawowe zadania w 
dziedzinie rozbrojenia. (PAP)

Szesnasty dzień pracy 
załogi „Sojuza-9“

Statek kosmiczny „Sojuz-9” 
w dniu 16 czerwca o godz. 14.07 
czasu moskiewskiego dokonał 
237 okrążeń Ziemi. Kosmo­
nauci A. Nikołajew i W. Sie- 
wastjanow znajdowali się w 
momencie zakończenia 237 o- 
krążenia Ziemi 352 godziny w 
przestrzeni kosmicznej.

Szesnasty dzień pracy w 
przestrzeni kosmicznej rozpo­
czął się o godz. 11 czasu mos­
kiewskiego w dniu 16 czerwca.

O godz. 20.00 czasu moskiew 
skiego, radziecki statek kosmi­
czny „Sojuz — 9“ dokonał 241 
obrotu dookoła Ziemi. Pro­
gram lotu wykonywany jest po 
myślnie przez załogę. (PAP) 

cje partyzanckie na południe 
od Da Nang.

Nadal toczą się walki w re­
jonie stolicy prowincji kambo 
dżańskiej Kompong Speu, któ­
ra jest oblegana i częściowo za 
jęta przez siły patriotyczne, W 
rejonie Kompong Speu walczą 
jednostki sajgońskie, które w 
poniedziałek straciły 19 żołnie 
rzy w zabitych i rannych. 
Agencja Reutera stwierdza, iż 
sytuacja w rejonie Kompong 
Speu jest niejasna.

OŚWIADCZENIE KSIĘCIA 
SOUPHANOUYONGA

Jak donosi Wietnamska Agencja 
Prasowa (VNA) powołując się na 
agencję Kaosan Patet Lao, prze­
wodniczący KC Patriotycznego 
Frontu Laosu, książę Souphanou- 
vong wygłosił na posiedzeniu Zjed
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Przerwa w „SALT”?
We wtorek przed południem od 

było się w gmachu ambasady ra­
dzieckiej w Wiedniu kolejne — 
siedemnaste — spotkanie robocze 
delegacji ZSRR i USA na rokowa 
nia w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych (SALT).

Obrady są ściśle poufne i brak 
jakichkolwiek wiadomości o ich 
przebiegu. Agencja DPA pisze, że 
w Wiedniu oczekuje się, iż obec­
na runda rozmów SALT zostanie 
odroczona w lipcu na 2—3 miesią­
ce, i następnie będzie kontynuo­
wana w Helsinkach.

Nacjonalizacja w Algierii
W poniedziałek wieczorem rząd 

algierski podjął decyzję o nacjona 
lizacji 6 działających na terenie 
Algierii towarzystw naftowych, w 
tym „Shella” i „Phillips Petro­
leum”.

Rozmowy Eban-Moro
W poniedziałek rozpoczęły się w 

Rzymie rozmowy włoskiego mini­
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Delegacje krajowe 
i zagraniczne na NIP

Wczoraj przebywali na Targach liczni oficjalni goście kra­
jowi i zagraniczni. Gościem targowym była delegacja KC 
PZPR z członkiem Biura Politycznego, sekretarzem KC 
Bolesławem Jaszczukiem. ।
W skład delegacji wchodzili: 

kierownicy wydziałów KC —

B. Jaszczuk zwiedził 
osiedle na Winogradach

Wczoraj przybył do Pozna­
nia z okazji MTP członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Jaszczuk. W 
godzinach popołudniowych za­
poznał się on z budową jed­
nego z największych osiedli 
mieszkaniowych w Poznaniu 
na Winogradach.

Gościowi towarzyszyli m. in.: 
I sekretarz KW PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski, sekretarze 
KW — Jerzy Gawrysiak i Cze­
sław Kończal

Po Winogradach gości opro­
wadzał dyrektor Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3 — Alfred Hofman. B. 
Jaszczuk i towarzyszące mu 
osoby zwiedzili m. in. Wytwór 
nię Prefabrykatów Wielkopły­
towych. Produkcja pierwszych 
płyt ruszyła tu w kwietniu 
1969 r. Obecnie wytwórnia 
jest zdolna wyprodukować ro­
cznie wielkich płyt dla około 
2000 mieszkań. B. Jaszczuk in 
teresował się także montażem 
domów z wielkich płyt. Od 
stycznia br. na Winogradach 
montuje się płyty z gotową 
stolarką i szybami. Montaż 
jednego domu o 80 mieszka­
niach trwa 6 tygodni, (a)

Nagroda leninowska 
dla naukowca z USA
Światowej sławy uczony, 

laureat nagrody Nobla, prof. 
uniwersytetu kalifornijskiego, 
dr Linus Pauling otrzymał mię 
dzynarodową nagrodę leninow 
ską „Za utrwalanie pokoju mię 
dzy narodami*’.

Uroczystość wręczenia nagro 
dy odbyła się w poniedziałek 
w ambasadzie ZSRR w Wa­
szyngtonie. (PAP)

Drugi reaktor 
jądrowy w Świerku

Wczoraj odbyła się oficjalna 
uroczystość wmurowania ka­
mienia węgielnego pod nowy 
reaktor w Instytucie Badań Ją 
drowych w Świerku. Będzie to 
drugi polski reaktor, po pracu 
jącej w IBJ od dłuższego już 
czasu „Ewie”, o mocy 30 MW. 
W późniejszym okresie eksplo­
atacji przewidziane jest zwięk 
szenie jego mocy do 60 MW.

PAP.

stra spraw zagranicznych Moro z 
ministrem spraw zagranicznych 
Izraela, Ebanem. W czasie pierw­
szego spotkania, które trwało 2 go 
dżiny omawiali oni sytuację na 
Bliskim Wschodzie w świetle o- 
statniej wizyty Moro w Kairze.

Laird we Włoszech

Szef Pentagonu, Laird odbywają 
cy podróż po krajach Europy za­
chodniej, po krótkim pobycie w 
Bonn odleciał wczoraj do Włoch. 
Laird rozmawiał w Bonn z mini 
strem obrony NRF oraz zwiedził 
kilka baz wciskowych USA w tym

Planowania i Finansów — Frań 
ciszek Blinowski oraz Przemy 
słu Ciężkiego i Komunikacji — 
Stanisław Kowalczyk. Z dele­
gacją przybyli również: minis 
ter handlu zagranicznego — 
Janusz Burakiewicz oraz I se­
kretarz KW PZPR w Pozna, 
niu — Kazimierz Barcikow­
ski.

MTP zwiedzała też delegacja 
rządowa NRD z zastępcą prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
— dr. Kurtem Fichtnerem. 
Gościowi towarzyszyli: amba­
sador NRD Rudolf Rossmeisl,

Dokończenie na s,tr. 2

Szkolenie partyjne 
tematem narady 

w KC PZPR
16 bm. w Komitecie Cen­

tralnym PZPR odbyła się na­
rada kierowników wojewódz­
kich ośrodków propagandy par 
tyjnej oraz kierowników wie­
czorowych uniwersytetów mar 
ksizmu-leninizmu. W obra­
dach uczestniczył zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan 

j Szydlak.
W trakcie narady omfiwio-

no przygotowania do nowego 
roku szkolenia partyjnego w 
świetle wytycznych Sekre­
tariatu Komisji Ideologicznej 
KC PZPR.

Podsumowując Dyskusję Jan 
Szydlak przedstawił aktualne 
zadania pracy propagandowej 
i na tym tle wzrastającą rolę 
szkolenia partyjnego w podno 
szeniu poziomu ideologicznego 
i politycznego członków partii.

Sekretarz KC PZPR za pośred­
nictwem kierowników WOPP prze 
kazał podziękowania wielotysięcz 
nej kadrze wykładowców i semi­
narzystów za ich ofiarną i owoc­
ną pracę w upowszechnianiu te­
orii marksizmu-leninizmu oraz po 
pularyzacji polityki partii. (PAP)

Uroczystości 20-lecia 
Instytutu Zootechniki
W gospodarstwie doświad­

czalnym Instytutu Zootechniki 
w Pawłowicach k. Leszna od­
były się we wtorek uroczystoś­
ci jubileuszowe 20-lecia działał 
ności Instytutu Zootechniki w 
Krakowie. Na jubileusz przy­
był zastępca członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, minister 
rolnictwa Mieczysław Jagielski, 
przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych woj. poz­
nańskiego, przedstawiciele in-
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kraju. W NRF stacjonuje 200 tys. 
żołnierzy amerykańskich.

Starcia w Boliwii
W poniedziałek wieczorem w 

mieście Cochabamba w Boliwii 
doszło do starć między studenta­
mi a oddziałami policji i wojska.

Demonstracje rozpoczęły się bez 
pośrednio po pogrzebie dwojga 
studentów, których znaleziono za 
mordowanych koło jeziora położo 
nego w pobliżu miasta.

Przyczyny awarii 
„Apollo-13”

Specjalna komisja badająca przy 
czyny awarii „Apollo-13” złożyła, 
na ręce dyrektora NASA, Thoma 
sa Paine obszerny raport, w któ­
rym wyjaśniono, iż przyczyną a- 
warii był błąd konstrukcyjny — 
przeoczony przez wykonawców i 
projektantów — w przełącznikach 
termicznych urządzenia tlenowe­
go.



Konferencja w Berlinie

Rosnącą rola
partii komunistycznych

We wtorek przed południem 
rozpoczęła się w Berlinie trzy­
dniowa międzynarodowa kon­
ferencja naukowa KC SED na 
temat: „Rosnąca rola partii ko 
munistycznych w rewolucyj­
nym procesie budowy socjaliz­
mu i komunizmu".

W gmachu KC SED zebrali 
się przedstawiciele, partii ko-

: ■

munistycznych robotni-
czych sponad 30 państw. Na 
konferencję przybyła delega­
cja polska KC PZPR w skła­
dzie: T. Wrębiak — kierownik 
Wydziału Propagandy i Agita­
cji KC PZPR, prof. A. Łopat-
ka dyr. Instytutu Nauk
Prawnych PAN i T. Rudolf — 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Kielcach. 

PAP

óamoekodouua oz Paryżu.

14-godzinny strajk transportowców w Paryżu, który rozpoczął 
się 15 bm. sparaliżował komunikację w mieście. Właściciele 
prywatnych samochodów udali się do pracy własnymi pojaz­
dami, powodując powstawanie korków i bałagan na parkin­
gach. Na zdjęciu: „korek’' samochodowy na Placu Zgody.

CAF — UPI — telefoto

Nadal brak porozumienia Husajn komandosi

Zbrojne patrole na ulicach Ammanu
Korespondent Agencji France Presse donosi we wtorek 

wieczorem, że beduini jordańskich sił królewskich pojawili 
się po raz pierwszy od tygodnia na ulicach Ammanu. Żołnie­
rze króla Husajna w beżowych uniformach patrolują ulice 
uzbrojeni w broń maszynową i gotowi w każdej chwili inter­
weniować w ewentualnych starciach z komandosami.

cach Ammanu może również 
spowodować wzrost napięcia.. 

Lewacka organizacja palestyń­
ska pod nazwa Ludowo-Demokra­
tyczny Front Wyzwolenia Palesty
ny opublikowała we wtorek o-

Polsko-radzieckie
rozmowy gospodarcze
16 bm. rozpoczęły się w War 

szawie, w gmachu Urzędu Ra­
dy Ministrów obrady X sesji 
Polsko-Radzieckiej Międzyrzą­
dowej Komisji Współpracy Go 
spodarczej i Naukowo-Tech­
nicznej. Delegacji polskiej prze 
wodniczy wiceprezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz, a delegacji radzieckiej, 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów — Michaił Le- 
sieczko. W skład obu delegacji 
wchodzą zastępcy przewodni­
czących organów planowania, 
ministrowie i wiceministrowie 
resortów gospodarczych oraz 
doradcy i eksperci.

Porządek dzienny obrad obejmu 
je omówienie niektórych głównych 
problemów współpracy oraz wyty 
czenie kierunków dalszego jej roz 
woju w przyszłości. Przedmiotem 
rozmów będą m. in. sprawy zwią­
zane z koordynacją planów gospo 
darczych na lata 1971 — 1975.

PAP

Delegacje na MTP
Dokończenie ze str. 1 

minister do spraw stosunków 
gospodarczych z zagranicą — 
Horst Sblle, a ze strony pol­
skiej — wiceminister Eugeniusz 
Szyr.

Również wczoraj odwiedziła 
MTP delegacja Wojska Pol-

mier Fichtner w tym celu 
przybędzie m. in. delegacja 
NRD z resortu motoryzacji.

skiego na czele 
trem gen. dyw. 
Chochą.

Ponadto Targi

z wiceminis-
Boleslawem

zwiedzała de

AFP zwraca uwagę, że po­
wrót beduinów do centrum 
miasta zbiegł się z wyraźnym 
wzmocnieniem sił królewskich 
na peryferiach Ammanu, a 
zwłaszcza na drogach dojazdo­
wych do stolicy. Drogi te są ob 
sadzone przez czołgi i wojsko­
we samochody. Mimo to obser 
watorzy polityczni nie sądzą,

Prezydent Indii 
przybył do Polski
Dokończenie ze str. 1 

płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

W godzinach wieczornych 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Marian Spychalski wraz 
z małżonką wydał w pałacu 
Rady Ministrów obiad na cześć 
prezydenta Republiki Indii — 
V. V. Giri i jego małżonki.

Wzięli w nim udział członko 
wie najwyższych władz PRL z 
Władysławem Gomułką, Józe­
fem Cyrankiewiczem i Czesła 
wem Wycechem. (PAP)

Stolica prowincji 
kambodżańskiej

Dokończenie ze str. 1
noczonego Komitetu Laotańskich 
Sił Patriotycznych i Neutralistycz 
nych oraz Patriotycznego Frontu 
Laosu przemówienie na temat 
obecnej sytuacji w Laosie i naj­
bliższych zadań sił patriotycznych.

Książę Souphanouvong zwrócił 
się do rządów państw, które uczę 
stniczyły w konferencji genew­
skiej w 1962 roku, do demokratycz 
nVch oraz do postępowych sił na 
całym świecie z apelem, by pod­
jęły aktywne działania w celu 
zmuszenia administracji Nixona 
do całkowitego zaprzestania bom­
bardowań terytorium laotańskie- 
go i do ścisłego przestrzegania po 
rozumień genewskich w sprawie 
Laosu.

by w najbliższym czasie miało 
dojść do nowych starć.

Korespondenci zachodni do­
noszą, że fedaini uzbrojeni w 
broń automatyczną i granaty, 
są równie liczni jak w dniach 
poprzednich. W dalszym ciągu 
samochody komandosów zaj­
mują pozycje w strategicznych 
punktach Ammanu. Palestyń­
czycy zapewniają też zaopa­
trzenie w wodę i żywność 
mieszkańców obozu dla uchodź 
ców, które położone są w odle­
głości kilku kilometrów od 
miasta.

AFP pisze, że do tej pory nie 
zostało zawarte 'ostateczne porożu 
mienie miedzy królem Husajnem 
a przedstawicielami palestyńskie­
go ruchu oporu. Obie strony zgo­
dziły sie na razie na zawieszenie 
ognia pod warunkiem, iż usunięty 
zostanie dowódca jordańskich sił 
zbrojnych gen. Szerif Hen Nasser 
oraz dowódca trzeciej dywizji pan 
cernej Zaid Ben Szaker. Obecnie 
— kontynuuje AFP — organizacje 
palestyńskie domagaja się wygna­
nia obu generałów z Jordanii, a 
także dymisji ministra informacji 
Sałaha A bu Zeida.

Zdaniem obserwatorów poli 
tycznych król Husajn znajduje 
się w trudnej sytuacji. Nie wy 
klucza się też. że odsunięty od 
władzy gen. Szerif Ben Nasser 
przy pomocy jednostek pancer 
nych oraz tzw. sił specjalnych 
może wystąpić przeciwko pale 
styńskim komandosom. Poja­
wienie się beduinów na uli-

świadczenie, w którym oskarża 
armię jordańską o aresztowanie, 
torturowanie, a nawet mordowa­
nie komandosów wbrew porozu­
mieniu zawartemu w ub. tygo­
dniu. Organizacja ta twierdzi rów 
nież, że żołnierze jordańscy ostrze 
liwują oddziały palestyńskie. I.udo 
wo-Demokratyczny Front Wyzwo­
lenia Palestyny domaga sie ..likwi 
dacji prawicowych jednostek bez­
pieczeństwa. usunięcia reakcjoni­
stów z rządu jordańskiego i wyto­
czenia procesu tym. którzy sa od 
powiedzialni za ostatnie starcia”.

PAP

Przestępcę należy wydać

Telegram pilotów 
polskich do IFALPA
Grupa związkowa pilotów 

Polskich Linii Lotniczych 
„Lot” skierowała do Między­
narodowej Federacji Związ­
ków Pilotów Komunikacyj­
nych IFALPA z siedzibą w 
Londynie telegram w którym 
czytamy m. in.:

Wyniki wyborów 
w ZSRR

Jak wynika z opublikowane 
go komunikatu Centralnej Ko 
misji Wyborczej, kandydaci 
zgłoszeni do wyborów Rady 
Najwyższej ZSRR 14 czerwca 
1970 roku uzyskali we wszyst 
kich okręgach absolutną więk­
szość głosów i zostali wybrani 
deputowanymi.

Centralna Komisja Wybor­
cza zarejestrowała 767 deputo 
wanych do Rady Związku i 750 
deputowanych do Rady Naro­
dowości.

Listy deputowanych Rady Naj­
wyższej ZSRR ósmej kadencji o- 
głoszone będą w środowych dzień 
nikach. Wśród wybranych znajdu­
je się 481 robotników (31,7 proc.), 
282 kołchoźników (18,6 proc.). Tak 
więc robotnicy i kołchoźnicy sta­
nowią 40,3 proc, ogółu deputowa­
nych. Wśród deputowanych było 
72,3 proc, członków i kandydatów 
KPZR oraz 27,7 proc, bezpartyj­
nych. Na kobiety przypadło 30,5 
proc, mandatów, a na młodzież w 
wieku do lat trzydziestu — 18,5 
proc.

Według danych okręgowych 
komisji wyborczych, ogółem w

legacja węgierska z wiceminis 
trem handlu zagranicznego 
Jeno Tordaiem, czechosłowac­
ka — pod przewodnictwem mi 
nistra handlu zagranicznego 
Andreja Barcaka.

Dla zapoznania polskich od­
biorców z ofertą Alzacji przy 
była na MTP delegacja Izby 
Handlowej Strassburga (Fran­
cja) pod przewodnictwem p. 
F. Lorbera, kierownika działu 
zagranicznego Izby.

WYPOWIEDZ 
WICEPREMIERA NRD

W trakcie zwiedzania MTP 
przez delegację NRD zwróci­
liśmy się do wicepremiera dr. 
Kurta Fichtnera o wypowiedź 
na temat kooperacji między 
przemysłami obu krajów.

— Po dziesięcioletnim okre­
sie tej współpracy — powie­
dział m. in. wicepremier — 
możemy już stwierdzić, że oba 
nasze narody wyniosły z niej 
wiele osiągnięć, a co najważ­
niejsze w dalszym ciągu rysu­
ją się perspektywy dla rozwo­
ju naszego współdziałania. W 
podpisanej ostatnio umowie z

BUŁGARSKI PRZEMYSŁ 
I RÓŻE

Bułgaria znana z Doliny Róż 
i rozwiniętego przetwórstwa 
rolnego oraz owocowo-warzyw 
nego, prezentuje corocznie na 
MTP, to co ma najcenniejsze 
— szybko rosnący nowoczesny 
przemysł i jego produkty.

Widzimy więc i w obecnej 
ekspozycji MTP liczne maszy­
ny dla wyposażenia inwestycyj 
nego, wyroby przemysłu elek­
trotechnicznego i elektroniczne 
go — od maszyn liczących po 
radioodbiorniki i telewizory. 
Bogata jest ponadto rodzina 
samobieżnych wózków akumu­
latorowych o różnym zastoso­
waniu, w której to dziedzinie 
Bułgaria od lat specjalizuje 
się. Tym razem wyeksponowa­
no też możliwości przemysłu 
stoczniowego, tutejsza oferta 
odnosi się do statków pełno­
morskich o tonażu od 1500 do 
23 000 ton.

W pawilonie bułgarskim nie 
brak oczywiście i artykułów kon­
sumpcyjnych, wśród których nie­
poślednie miejsce zajmują nadal 
przetwory rolno-spożywcze o zna­
nej od lat marce w świecie.

Informowano o tym wczoraj 
dziennikarzy na konferencji 
prasowej. Gości podejmował I 
sekretarz ambasady w Warsza 
wie — Iwan Iwandzijski oraz
dyrektor pawilonu 
Penkow.

Penco

„W dniu 5 czerwca 
lot Polskich Linii 
„Lot” typu AN-24,

1970 r. samo-
I.otniczych 

odbywający

całym Związku 
wpisano na listy 
153.237.112 osób, 
uczestniczyło w

Radzieckim 
wyborców 

z których 
głosowaniu

153.172.213 osób. (99,96 proc.).
PAP

Polską wyeksponowano 
śnie przede wszystkim 
bierny kooperacji tak w 
dżinie prac badawczych 
produkcji.

wła- 
pro- 

dzie- 
jak i

Na Targach Poznańskich 
można oglądać owoce tej ko­
operacji, czego przykładem 
jest hydraulika, obrabiarki ze 
sterowaniem numerycznym i 
maszyny włókiennicze. Uważa 
my jednak, że tę współpracę 
można nawiązać w wielu in­
nych dziedzinach, dlatego na­
sza ekspozycja na Targach 
przygotowana jest pod kątem 
wysunięcia na czoło tematów, 
które mogłyby być przedmio­
tem dalszego współdziałania. 
Do Poznania przybywają licz­
ni nasi specjaliści, którzy na­
wiązują kontakty z polskimi 
przedstawicielami przemysłu.

Jak poinformował wicepre-

W ŚWIAT —
PRZEZ HAMBURG

Sprzedawać poprzez Ham­
burg — to główny motyw te­
gorocznego udziału tego mia­
sta w MTP. Mówił o tym wczo 
raj przewodniczący delegacji 
senatu Hamburga — Helmuth 
Kern, podczas konferencji pra 
sowej.

Obroty handlowe z Polską były 
w ubr. wyższe niż w poprzednich 
latach. W polskim eksporcie 41,4 
proc, stanowią wyroby przemysło­
we, w imporcie z Hamburga — 
38,1 proc. W dziedzinie usług tran 
zytowych Polska zajmuje 6sme 
miejsce na liście największych 
partnerów Hamburga. Do portu 
tego miasta zawinęło w ubr. 337 
polskich statków. Przedstawiciele 
Hamburga liczą na dalszy rozwój 
wzajemnych kontaktów handlo­
wych. (zs)

Polska ekspozycja przemysłu

20-lecie Instytutu 
Zootechniki

Dokończenie ze str. 1 
stytutów i szkół rolniczych 
całego kraju.

z

UWOLNIENIE DZIENNIKARZY 
AMERYKAŃSKICH

Jak donosi Agencja Reute­
ra, zwolennicy Sihanouka 
uwolnili w poniedziałek wie­
czorem trzech dziennikarzy 
amerykańskich, którzy zaginę­
li przed kilkunastu dniami w 
Kambodży w rejonie, gdzie to­
czyły się zacięte walki. Dzien­
nikarze ci — w tym jedna ko­
bieta — przybyli już do Sajgo- 
nu. (PAP)

Zmarł S. Sołdek
Po długiej chorobie serca zmiił 

w Gdańsku w wieku 54 lat zasłu­
żony dla polskiego przemysłu 
stoczniowego mgr inż. Stanisław 
Sołdek.

Imię zasłużonego stoczniowca no 
si pierwszy rudowęglowiec zbudo­
wany w Gdańsku. Parowiec „Soł- 
dek” jest symbolem narodzin flo­
tylli polskich statków. (PAP)

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Jerzy Walasek.

Zgromadzeni wysłuchali refe 
ratu dyrektora Instytutu Fran­
ciszka Klocka, który przed­
stawił najważniejsze osiągnię­
cia naukowo — badawcze tej 
placówki.

W czasie uroczystości głos za 
brał min. M. Jagielski. Nawią­
zując do roli, jaką w rozwoju 
rolnictwa odgrywa produkcja 
zwierzęca oraz do postępu w 
tej dziedzinie, wyrażającego się 
m. in. trzykrotnym wzrostem 
spożycia produktów zwierzę­
cych w przeliczeniu na miesz­
kańca w stosunku do okresu 
międzywojennego min. Jagiel­
ski podkreślił, iż jest w tym 
niemały wkład pracowników 
nauki i specjalistów Instytutu 
Zootechniki. Dostarczyli oni w 
ostatnich latach — stwierdził 
mówca — wiele cennych wyni 
ków badań i będą w stanie 
sprostać nowym, znacznie szer­
szym i trudniejszym zadaniom, 
które stawiamy na najbliższe

rejs ze Szczecina do Gdańska z 23 
pasażerami na pokładzie, został 
zmuszony w czasie tego rejsu 
nad terytorium Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, pod groźbą 
użycia granatu ręcznego przez o- 
hywatela państwa polskiego, 
Zbigniewa Iwanickiego, do zmia­
ny kierunku lotu i uprowadzony 
został przy użyciu przemocy do 
Kopenhagi.

Przestępstwem tym Z. Iwa­
nicki dopuścił się poważnego 
zagrożenia życia pasażerów i 
załogi uprowadzonego samo­
lotu oraz spowodował poten­
cjalne niebezpieczeństwo dla 
innych statków powietrznych, 
które wykonywały w tym cza­
sie loty w polskiej i duńskiej 
przestrzeni powietrznej.

Zwracamy się z gorącą 
prośbą do waszej organizacji o 
usilne poparcie wniosku, prze 
kazanego władzom duńskim, o 
wydanie przestępcy władzom 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w celu osądzenia go 
przez sąd polski. (PAP)

maszynowego w ocenie B. Jaszczuka
Na prośbę przedstawiciela 

PAP, red. B. Sosienia przebywa­
jący na MTP B. Jaszczuk prze­
kazał swoje wrażenia dotyczące 
zwłaszcza oferty eksportowej 
naszego przemysłu maszynowe­
go.

— Targi były zawsze prze­
glądem postępu dorob-
ku technicznego naszego prze­
mysłu maszynowego. W tym 
roku — powiedział B. Jaszczuk 
— prezentujemy na tym polu 
niemałe osiągnięcia. Trzeba je 
odnotować szczególnie w dzie­
dzinie obrabiarek. W porówna 
niu z ekspozycją, z którą prze 
mysł wystąpił w ubr. widać 
bardzo poważny postęp żarów 
no w samej technologii jak i 
w specjalizacji obrabiarek, a 
także odnotować trzeba pow­
szechne już prawie stosowa-

Wypadki przy pracy 
i ich przyczyny

W siedzibie poznańskiej WKZZ odbyła się wczoraj konfe­
rencja prasowa, na której przedstawiciele Prokuratury Wo­
jewódzkiej i Wojewódzkiej Inspekcji Pracy przedstawili
dziennikarzom najważniejsze 
kami przy pracy.

problemy związane z wypad-

lata które wysunie rozwój

- WIELKOPOI SR •
17 VT 1970 Nr 142 (MW

nauki i praktyki w dalszej per 
spektywie.

Najbardziej zasłużonych pracow 
nikÓ5y Instytutu M. Jagielski ude­
korował wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyżami Oficerski 
mi Orderu Odrodzenia Polski ude­
korowani zostali: prof. dr Maria 
Kardymowicz — kierownik Zakła­
du Biologii Hodowlanej Instytutu 
i prof. dr Zygmunt Ewy — kierów 
nik Zakładu Fizjologii Zwierząt; 
Krzyżem Kawalerskim odznaczony 
został — doc. dr Henryk Duniec. 
kierownik zakładu hodowli trzody 
chlewnej.

W ub. roku inspektorzy pra 
cy likwidując zagrożenie dla 
ludzkiego zdrowia i życia spo 
wodowali zamknięcie 10 zakła 
dów i 89 oddziałów produkcyj 
nych oraz wstrzymanie 688 
różnych robót, a nadto pracy 
976 agregatów i urządzeń. Od 
lat głównymi przyczynami wy 
padków niezmiennie są: wadli 
wa organizacja pracy i stano­
wisk pracy, wadliwe metody 
pracy, brak przeszkolenia w 
zakresie bhp. Z tych właśnie 
powodów w ub. roku powsta­
ło w Wielkopolsce około 70 
procent wypadków przy pra­
cy (wszystkich było 13.968).

Ni konferencji przedstawiono 
również niektóre przedsięwzięcia 
prokuratury i inspekcji pracy w 
zakresie przeciwdziałania wypad­
kom. I tak np. inspektorzy pracy
Wymierzyli ub. rpku kary
grzywny na łączną kwotę 247 tys. 
zł, natomiast Kolegium Orzekają­
ce przy WKZZ (jako pierwsza in 
stancja) na kwotę 14.700. Prokutaj 
torzy prowadzili postępowanie 
przygotowawcze w związku z 
1.570 wypadkami przy pracy. Po­
nadto do zakładów skierowali po 
nad 500 wystąpień profilaktycz­
nych, w których wskazywali na 
zaniedbania wymagające likwida­
cji. W ub. roku zorganizowano 
również ponad 800 spotkań, pro­
kuratorów z załogami, poświęco­
nych problematyce ochrony pra­
cy. (ak)

nie elektronicznych elementów 
ich sterowania. Dotyczy to za­
równo własnych opracowań 
konstrukcyjnych jak i opartych 
na licencjach zagranicznych. 
Inne niż dotychczas uszerego­
wanie obrabiarek w naszej 
ekspozycji — według technolo 
gii i celów którym służą — wy 
nikło z nowej organizacji prze 
mysłu obrabiarkowego zgrupo 
wanego w kombinatach. Poka 
zuje to od razu, że zmiany or­
ganizacyjne wyszły na dobre 
temu przemysłowi. Mam na 
myśli to, że z jednej strony ob 
serwuje się zmniejszenie asor­
tymentów wytwarzanych ma­
szyn, z drugiej — coraz bar­
dziej widoczne są próby współ 
nych poszukiwań w dziedzi­
nie rozwiązań konstrukcyjnych.

Najbardziej jednak chyba godne 
odnotowania jest powszechne zja 
wisko wprowadzania elementów 
wieloczynnościowych w pracy ob­
rabiarek — głównie w postaci gło 
wic — które pozwalają szybko wy 
mieniąc narzędzia, co stanowi is­
totny element sprzyjający lepsze 
mu wykorzystaniu czasu robocze­
go. Równocześnie sama forma 
plastyczna tych maszyn jest o wie 
le lepsza niż to obserwowaliśmy w 
poprzednich latach. Porównując 
więc te maszyny ż podobnymi u- 
rządzeniami prezentowanymi np. 
przez firmy zachodnie, widać wy 
raźnie, jak poważny krok naprzód 
uczyniliśmy w tej I dziedzinie. Trze 
ba bezsprzecznie zapisać tę na 
plus przemysłu maszynowego, 
tym bardziej, że postęp, o któ­
rym mowa dokonany został w sto 
sunkowo krótkim czasie. Wydaje 
mi się, że nawet wstępne rozmo-
wy, które już

wania są tu następujące ele­
menty: ukazanie całej gamy 
silników elektrycznych opar­
tych o wymagania i normy 
techniczne Europy zachodniej 
a produkowanych już seryjnie 
przez kilka naszych zakładów. 
Są to silniki wykonane dobrze 
jakościowo i na pewno mają 
przed sobą perspektywy po- 
ważnego zbytu. Dalej — nowe 
konstrukcje maszyn przemysłu 
kablowego opracowane przez 
zakład doświadczalny w Ożaro 
wie. Wreszcie nowa kamera 
telewizyjna opracowana przez 
Warszawskie Zakłady Telewi­
zyjne — kamera bardziej no­
woczesna od poprzednio prezen 
towanych typów i chyba rów­
nież mająca przed sobą szansę 
sprzedaży za granicę.

W przemyśle motoryzacyj­
nym widać dalszy krok na­
przód szczególnie w konstruk­
cji samochodów dostawczych.

W ogóle trzeba podkreślić, że 
nasze eksponaty sa wyrazem chęci 
konstruowania urządzeń wielo 
czynnościowych — co zresztą r w 
nież rzuca się w oczy, gdy °g ą 
da się ekspozycje innych krajów, 
których pawilony zwiedziliśmy* 
Na przykładzie wielu maszyn W1 
dać też wyraźnie, że ich produ­
cenci starają się kojarzyć nawę 
odrębne często funkcje, aby w a 
nie dojść do maksymalnego zakre 
su ich uniwersalności. Dotyczy 
choćby traktorów — naszych i 
innych krajów — które sa a 
skonstruowane, aby do każdego ■ 
nich można było zastosować ca 
zestaw najróżniejszych przyczep­
nych maszyn rplniczych a nawę 
do prac ziemno-budowlanych.

W sumie można stwierdz'/'£-^n 
przechodzenie na w*eloezVn”.óńw we funkcje maszyn czy srodkow 
transportowych jest jakimś JW 
kiem charakterystycznym 
pującym w przemyśle 
wym nie tylko ac.hodn'młl?!tniih 
również naszym i innych bra 
krajów socjalistycznych.

Ogólnie biorąc, z tego krót­
kiego przeglądu naszej ekspo­
zycji targowej wyciągam wnio 
sek. że eksponatów stanowią­
cych polska nferte nie mamy 
się co wstydzić. (PAP)

pierwszych
dniach 
wadzą .__ „__________  ___
go przemysłu maszynowego 
i handlowcy z odbiorcami zagrani

trwania targów
przedstawiciele

pro- 
nasze-

cznymi są również jakimś potwier 
dzeniem faktu, że polski przemysł 
obrabiarkowy staje się coraz bar­
dziej równorzędnym partnerem 
dla innych podobnych producen­
tów w Europie.

Jeśli chodzi o eksponaty z 
dziedziny elektrotechniki i 
elektroniki, to warte odnoto-



Już miesiąc walczy Rumu­
nia z szalejącym żywio­
łem wezbranych wód Se 

jretu, Prutu, Dunaju, Muresu 
i Somesu. I chociaż najgorsze 
już minęło, nic jeszcze nie za­
powiada rychłego końca powo­
dzi, nie mającej precedensu w 
tym stuleciu nie tylko w Ru­
munii, ale w całej Europie. Jak 
przewidują meteorologowie — 
a ołowiane chmury codziennie 
pokrywające niebo potwierdza 
ją niestety te prognozy — desz 
cze padać będą co najmniej do 
końca miesiąca.

Zaspy śniegu
i tropikalne upały

Przyczyną klęski były wy­
jątkowe kaprysy tegorocznej 
aury. Przez wiele miesięcy zi­
mowych i wiosennych, aż do 
pierwszych dni maja pola i 
drogi Rumunii pokrywały zwa 
Jy śniegu.

Pod koniec pierwszej dekady 
inaja nastąpiła gwałtowna 
zmiana — słupek rtęci w ter­
mometrze podskoczył do 40 
stopni, czyli do niemal tropi­
kalnej temperatury. Błyska­
wicznie topniejące śniegi spły­
nęły do rzek, podnosząc ich po 
ziom do 70 metrów powyżej sta 
nu alarmowego. Fale Prutu, 
pędzące z szybkością 90 kilo­
metrów na godzinę, runęły na 
żyzne równiny Mołdawii. Jak 
w dawnej legendzie Dunaj 
„stał się morzem”.

Straty większe 
niż w czasie wojny 
Nie będzie przesady w 

stwierdzeniu, że powódź przy­
niosła Rumunii większe straty 
niż ostatnia wojna. Woda zala 
ła milion hektarów ziemi, z 
czego, 72 tysiące rodziło 50, 70 a

Dramat 
Rumunii
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ZWIĄZKI ZAWODOWE
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Weszliśmy już na próg wiel­
kich wakacji. Zaczyna się 
sezon urlopów, za parę 

<Jni reszta szkół zamknie na prze 
szło dwa miesiące podwoje. Li­
piec i sierpień wszystkim tym, 
którzy zażywać będą zasłużone­
go wypoczynku, urlopowo-waka- 
cyjna tygodnie miną jak z bicza 
strzelił. Tylko skazanym na oglą 
danie programu telewizyjnego 
wlec się będą dłużej niż zazwy 
czaj. Niestety, ciągle jeszcze na­
sza TV nie wypracowała sobie 
takiego modelu repertuaru lip- 
cowo-sierpniowego, który by już 
nie w pełni ale przynajmniej 
częściowo odpowiadał żądaniom 
telewidzów. Obawiać się — zresz 
tą nie bez podstaw — należy, 
że również w tym roku, podob­
nie jak w latach ubiegłych, za- 
cznie się prawdziwa plaga pow­
tórzeń.

Powtórzenia w ogóle są słabą 
stroną Telewizji, czemu już nie­
raz dawałem w tym miejscu wy 
raz, ale to, co się zaczyna dziać 
w okresie letnim, przekracza 
„zwyczajowe” normy. Zresztą 
przedsmak powtórzeń już pozna 
liśmy. I to powtórzeń programów 
nadanych całkiem niedawno. 
Przykładem tego niech będzie 
zapowiedziane w niedzielę po­
nowne wyświetlenie całej dru­
giej serii filmu „Czterej pancer­
ni i pies". Pomijam sprawę tego, 
że fa druga seria okazała się 
słabsza niż pierwsza, do czego 
przyczynia się w niemałym 
stopniu przyjęta przez twórców 
filmu zasada, że jak już są nie­
mieccy żołnierze, to zachowują 
się jak durnie, których pokonać 
można z dziecinną łatwością. Wy 
niklem przyjęcia takiej zasady 
są sytuacje, w których prawdopo 
dobieństwo wątpią nawet naj­
młodsi telewidzowie. Pisała już 
° tym dość obszernie krytyka te 
lewizyjna. Nie ulega też wątpli­
wości, że przedwcześnie zdecy­
dowano się powtórzyć drugą se 
Wę „Czterech pancernych i psa ■

Takie imprezy jak Telewizyjny 
Festiwal Teatralny, to na pewno 
Inicjatywa bardzo pożyteczna i 

nawet 100 kwintali przedniej 
pszenicy z hektara. W dniu 11 
czerwca pod wodą było jeszcze 
460 000 hektarów. Powódź 
zniszczyła 73.900 domów, 134 
zakłady przemysłowe, wybudo 
wane kosztem wielkich nakła­
dów finansowych, 2479 mo­
stów, 2326 kilometrów dróg i 
szos, 427 kilometrów linii kole 
jowych. Ile te straty, których 
tylko część została tu wymienić 
na (trzeba bowiem jeszcze do­
dać do nich olbrzymie zniszczę 
nie osobistego majątku ludz­
kiego) — wynoszą w pienią­
dzach? „Nie sposób tego obli­
czyć” — powiedział na konfe­
rencji prasowej ambasador Ru 
munii w PRL, Tiberiu Petre- 
scu. W tym lakonicznym stwier 
dzeniu zamyka się cała tragicz 
na prawda o klęsce jaka na­
wiedziła ten bratni kraj w mo 
mencie gdy osiągnął on już 
znaczne sukcesy w dziedzinie 
nowoczesnego budownictwa so 
cjalistycznego.

Walka z żywiołem
Katastrofa żywiołowa spo­

wodowała zniszczenia w go­
spodarce, jednocześnie jednak 
wyzwoliła w społeczeństwie ru 
muńskim, bardzo zróżnicowa­
nym pod względem narodowo­
ściowym, co było niejednokrot 
nie przyczyną antagonizmów i 
napięć — niebywała solidar­
ność, ofiarność i samozaparcie.

Robotnicy fabryk dzień i noc 
nie opuszczali zakładów pra_ 
cy, ratując maszyny i sprzęt, 
mimo że często nie wiedzieli 
co się dzieje z ich rodzinami i 
nikt nie wymagał od nich ta­
kiego poświęcenia. W zagrożo 
nych miejscowościach w re­
kordowo szybkim tempie pow 
stawały komitety walki z po­
wodzią, tysiące ludzi zgłaszało 
się do pracy przy sypaniu wa 
łów ochronnych. Dziennikarze 
przybyli ze stolicy, aby zdać 
relację z klęski, rzucali note­
sy i razem ze wszystkimi pra 
cowali przy budowie urządzeń 
zabezpieczających. W jednej z 
miejscowości zalanych wodą 
znaleziono w zatopionej kabi­
nie martwą młodziutką telefo 
nistkę. Do końca wytrwała na 
posterunku pracy.

Rząd rumuński podjął już 
konkretne kroki w celu ulże­

potrzebna, choć można także 
mieć wątpliwości, czy po kilku 
latach oglądania tych samych na 
ogół scen teatralnych z całego 
kraju, telewidz zobaczy coś no­
wego. O ile bowiem pierwszy, 
drugi a nawet trzeci z kolei festi 
wal mógł wywoływać zaintereso 
wanie telewidza, o tyle następne 
festiwale siłą rzeczy nie spotyka 
ły się już z takim przyjęciem. 
Ale gdyby nawet to nie była 
prawda, nie można specyfiki wa 
kacyjnych programów dla doros 
łych (bo dzieciom coś tam zaw­
sze TV na wakacje przygotowu-

TELEWIZJA

PRZED
WAKACJAMI

je) ograniczać do festiwalu teat­
ralnego, nawet gdyby on był tak 
ciekawy jak „Sławka większa niż 
życie”. Nie załatają też dziur 
transmisje z festiwali w Opolu i 
Sopocie, ani transmisje z imprez 
sportowych-

Nie odkrywam przecież Ame­
ryki twierdząc, że właśnie latem 
kiedy połowa telewidzów prze­
bywa na urlopach, a druga po­
łowa — ciężko pracuje za sie­
bie i za łych, co zażywają zasłu 
żonego odpoczynku, najbardziej 
potrzebne są programy zrobione 
lekko, interesująco, takie, które 
chętnie się ogląda. Nie muszą to 
być zresztą tylko programy roz­
rywkowe, unikające poruszania 
spraw drażliwych, prowokujących 
do myślenia, poważnych. Nie 
chodzi przecież tylko o to, jaką 
problematykę te programy poru 
szają, lecz o to, jak one są zro­
bione.

„Godzina szczerości" na przy 
kład sięga zawsze po tematy waż 

nia doli powodzian. Z rezerw 
budżetowych wyasygnowano 
400 milionów lei na natych­
miastową pomoc dla ofiar 
klęski. Wypłacono całkowite 
pobory wszystkim pracowni­
kom zakładów, które uległy 
zniszczeniu i przez maj i czer 
wiec nie mogły pracować. Bez 
domni otrzymali bezpłatne 
mieszkania w blokach budo­
wanych na koszt państwa, ci 
zaś, którzy z jakichkolwiek po 
wodów z takich mieszkań re­
zygnują uzyskają kredyty na 
budowę własnych.

Mimo ciężkiej sytuacji go­
spodarczej zaplanowane na rok 
bieżący inwestycje będą wyko 
nane, a opracowany niedawno 
plan podwojenia produkcji mię 
sa i nabiału do 1975 roku po- 
zostaje nadal aktualny.

Ostatnia powódź nie przer­
wała także prac na najwięk­
szym placu budowy Europy, 
jakim są Żelazne Wrota — przy 
szła czwarta co do wielkości 
na świecie zapora wodna na 
Dunaju, budowana wspólnymi 
siłami przez Rumunię i Jugo­
sławię. Najdalej w ciągu roku 
ze znajdujących się obok zapo 
ry dwu elektrowni wodnych 
popłyną pierwsze dostawy prą 
du.

Pomoc bratnich krajów
W walce z żywiołem i prze­

zwyciężaniu skutków powodzi 
dużą rolę odgrywa pomoc brat 
nich krajów. Związek Radziec 
ki, zaoferował pomoc w lu­
dziach przy budowie urządzeń 
ochronnych, przysłał też znacz 
ną ilość lekarstw, materiałów bu 
dowlanych i innych artykułów 
pierwszej potrzeby. Pospieszy­
ła z pomocą Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna, płyną 
dary z Polski. Na konferencji 
prasowej w Warszawie poszczę 
gólne osoby samorzutnie zgła­
szały pomoc, za co ambasa­
dor Petrescu ze wzruszeniem 
dziękował.

„Każdy zniszczony dom, kaź 
dy zalany hektar ziemi — pi- 
sze prasa rumuńska — to ra 
na na ciele narodu”. W zabliż 
nianiu tych ran pomagają 
dzielnemu narodowi rumuń­
skiemu wszystkie bratnie kra­
je socjalistyczne.

MARIA JAWORNICKA

SIMAC
ręczna dziewiarka

Producent:

stronnym zastosowaniu, 
— pracuje szybko, cicho i jest 

nadzwyczaj łatwa w obsłudze. 
To inwestycja, która się na­
prawdę opłaca.

SIMAC GROUP (INDIA) PYT.LTD.
SIMAC-—to gwarancja jakości.

Post Box No. 7525 Bombay - 62 NB India).
Wystawia na XXXIX MTP — pawilon 26.

K4C36

ne zarówno dla jednostki jak i dla 
społeczeństwa, tematy nie tylko 
dyskusyjne lecz i konfliktowe, a 
niekiedy nawet wręcz dramałycz 
ne. Ostatnio w tym programie 
przedstawiono właśnie taki kon­
flikt między długoletnim leśni­
kiem a jego przełożonymi. Nie 
wdając się w ocenę strony mery 
łorycznej sporu, trzeba stwier­
dzić, że rozstrzygnięcie tego ro­
dzaju kwestii jest zawsze niezwy 
kle trudne, zwłaszcza że trzeba 
uwzględniać interesy jednostki i 
interesy społeczne. Mimo całej 
złożoności poruszanych w „Go­
dzinie szczerości" spraw, mimo 
to, że nie ogląda ich się lekko, 
chciałoby się tego typu progra­
mów oglądać w czasie letnich 
urlopów więcej.

Podobnie rzecz się przedsta­
wia z magazynem popularno-nau 
kowym „Eureka”. W ostatni po­
niedziałek przedstawiono mię­
dzy innymi w tym magazynie 
aparaturę, przy której pomocy 
przeprowadzano transmisję z poi 
skich etapów tegorocznego Wyś 
cigu Pokoju oraz drogę, jaką od 
bywał obraz zanim z kamery 
towarzyszącej kolarzom dotarł 
do nadajnika. Był to przykład do 
brej roboty (znacznie lepszej niż 
ła, którą włożyły w transmisje 
WP telewizje CSRS i NRD.) W 
pełni więc twórcy aparatury zas 
ługiwali na spopularyzowanie ich 
w „Eurece". I to jest drugi przy 
kład typów programów, które na 
wet w okresie upałów można 
oglądać z zainteresowaniem.

Do grupy tej zaliczyłbym tak­
że reportaż filmowy „U progu 
jutra" z cyklu „Japońskie maski”. 
W tym krótkim reportażu jego 
autorzy starali się nie bez powo 
dzenia przedstawić mechanizm 
funkcjonowania gospodarki ja­
pońskiej, tajemnicę jej świato­
wych sukcesów i niektóre oby­
czaje panujące w sferze produk 
cji. W każdym razie imponować 
muszą pracowitość i dyscyplina 
Japończyków, które przecież w 
ich dorobku odgrywają nie byle 
jaką rolę. Także fen program 
skłaniał do refleksji. Lecz nade 
wszystko miał duże walory poz­
nawcze.
MARIAN FŁEJSIEROWICZ

PTTK Zakład Wytwórczy „Foto-Pam” 
w Miastku

wynajmie na terenie miasta Poznania 

pomieszczenia 
z przeznaczeniem na magazyny 

i rozdzielnię robót, 
o powierzchni powyżej 60 m*.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Z W PTTK 
w Miastku, ul. Koszalińska 3, telefon 212.

K3562

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu, 
ul. Sczanieckiej 3, telefon 643-36 lub 643-37 

wykonuje usługi dla ludności w zakresie:

INSTALACJI
wodno-kanalizacyjnej, gazowej i c. o. 
Specjalność naprawa i zakładanie nowych 
„junkersów” gazowych, regulacja i wy­

miana spłuczek, zlewozmywaków, 
umywalek itp.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Usług 
PSPUW — pod wyżej wymienionym adresem.

K3748

DYREKCJA POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW 
OKUĆ ! INSTALACJI BUDOWLANYCH 

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 181

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1970/71 do nauki zawodu 

w specjalności ślusarz narzędziowy.
Naukę teoretyczną uczniowie będą uzupełniać 

w Zasadniczej Szkole Zawodowej nr 1 w Pozna­
niu, względnie w swoim miejscu zamieszkania. 
Nauka w szkole trwa 3 lata. Uczniowie w czasie 
trwania nauki pobierają następujące wynagro­
dzenie miesięczne:

— w pierwszym roku nauki — 150 zł,
— w drugim roku nauki — 320 zł,
— w trzecim roku nauki wynagrodzenie go­

dzinowe wg najniższej kategorii płac (Oko­
ło 600 zł miesięcznie).

Bliższe informacje i zgłoszenia przyjmowane 
są w dziale osobowym i szkolenia zawodowego — 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego nr 181 — do dnia 
30 czerwca 1970 r. K3700

KORZYSTNIE SPRZEDASZ 
OPAKOWANIA SZKLANE:

BUTELKI MONOPOLOWE — PO WINIE, 
SŁOJE — SŁOICZKI — SZKLANKI — 
w następujących punktach skupu opako­
wań szklanych M H D art. spożywczymi

Poznań - Południe:
♦ Punkt skupu nr 201 — ul. Brzeska 4
♦ „ „ „ 204 — ul. Przemysłowa 68
♦ „ „ „ 205 — ul. Głogowska 324
♦ „ n w 206 — Antoninek, Leszka 19
♦ „ „ „ 208 — ul Małeckiego 16a
♦ M M „ 209 — ul. Modra 19
♦ a 210 — ul. Głogowska 87

Ponadto skupu
BUTELEK MONOPOLOWYCH, po OCCIE, 

„PEGAZ” i po „RADEBERGERZE” 
dokonują nasze sklepy:

• Sklep nr 123 — ul. Grunwaldzka 142
• „ „ 124 — ul. Polna 7?
• mm 132 — ul. Ostroroga 37
• »m 136 — ul. Żupańskiego 80 m„ 166 — ul. Hetmańska 15
• mm 181 — ul. Rataje
• mm 201 — ul. Głuszyna
• mm 131 — ul. Rawicka
• mm 166 — ul. Bodawska 21
• „ „ 130 — ul. Jaskiniowa
• mm 145 — ul. Dzierżyńskiego 178
• mm 1" — ul. Kalinowa
• mm 200 — ul. Głogowska 118
• m» 202 — ul. Krańcowa
• mm l^O — ul. Junacka 41
• mm 146 — ul. Masztowa 10

M3901

Spółdzielnia Pracy
Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optyczna 

ZAKŁAD USŁUGOWY nr 4 w RAWICZU
— Rynek nr 19, 
OFERUJE

WYKONYWANIE PRAC GRAWERSKICH
— w stali i metalach kolorowych.

SPECJALNOŚCIĄ ZAKŁADU są:
0 MATRYCE z ORNAMENTAMI 

I NAPISAMI;
0 STEMPLE,
♦ PLOMBOWNICE,
0 NUMERATORY,
< NAPISY I TABLICZKI na 

PUCHARACH itp.
Ponadto zakład wykonuje usługi dla lud­
ności — w zakresie napraw biżuterii.

FACHOWE WYKONANIE, KRÓTKIE TERMINY. 
__________________________________ .___________ K3820

Wojewódzki Zakład
Urządzeń Pożarniczych Związku OSP
POZNAŃ, ul. Kantaka 4

PRZYJMIE DO WYKONANIA 
jeszcze w roku bieżącym zlecenia na 

malowanie ognioochronne 
drewna i konstrukcji łatwopalnych. 

Zlecenia należy kierować pod adresem: Poznań, 
ul. Kantaka 4. Informacji udziela Dział Przy­
gotowania i Rozliczeń Produkcji — nr tel. 590-51.

K3816

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Państwowe Warzywa-Owoce w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — poszukuje zaraz

AJENTÓW skupu opakowań szklanych z włas­
nym zapleczem — na terenie miasta Poznania 
lub najbliższej okolicy.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia przyjmuje tut. 
Sekcja Kadr lub Sekcja Opakowań, ul. Głogowska 
nr 218 — w godz. urzędowych od godz, 8—15. K3895
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„Stomil" wygrywa 
dzięki nauce

Opony dają znać o sobie dosyć często — 
gdy „wysiadają". Główny technolog po 
znanskiego „Stomila", dr Józef Daniel- 

czyk twierdzi, że istotnie, jeszcze niedawno 
„stomilowskie" opony nie były dobre. Nieraz 
reklamowano i narzekano, że pękają opony, 
np. przy maszynach rolniczych. Opony zbyt 
szybko się starzały pod dużym obciążeniem i 
ścierały.

Ale już cd kilku lat sytuacja zaczęła się sy­
stematycznie poprawiać. Przypomnijmy po­
krótce jeszcze raz podstawowe fakty, które 
niedawno omówiliśmy szeroko w oddzielnej 
publikacji, poświęconej specjalnie temu celo­
wi. Oto one: reklamacje i skargi użytkowni­
ków opon ustały, a poznańscy oponiarze osiąg 
nęli średni standard światowy. Warto teraz za 
stanowić się, jaka była droga wiodąca do ta­
kiej poprawy.

Trzeba się znać...
Rozmówca przypomina rok 1964, kiedy to 

cały przemysł gumowy był ostro krytykowa­
ny. „Stomilowi" nieco mniej się dostało, ale 
i tak zmusiło go to do szczegółowej rewizji 
technologii. Skorzystano z pomocy wyższych 
uczelni, głównie Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza, Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Po­
znaniu oraz Centralnego Laboratorium Opo­
niarskiego. „Stomil" dobrze wykorzystał moż­
liwości środowiska naukowego i wygrał na 
tym.

Nie wszystkie zakłady w Poznaniu umieją to 
robić. Dr J. Danielczyk twierdzi, że w prze­
myśle nauka jest zawsze opłacalna. Każda z 
uczelni wykonuje jakąś część zadań związa­
nych z produkcją opon. Pewne praktyczne 
problemy rozwiązali w „Stomilu" spece od 
związków wielocząsteczkowych (guma, tworzy 
wa sztuczne) z Instytutu Towaroznawstwa 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej. Posłużymy się 
tym przykładem, jednym spośród kilku in­
nych, aby sobie uświadomić jak nauka może 
pomóc w produkcji.

W „Stomilu” robi się opony z kauczuku natural­
nego, importowanego obecnie głównie z Malajzji 
oraz z Syjamu, Birmy i Kambodży. Jakość opon za 
leży w wielkiej mierze od jakości sprowadzanego 
surowca. Zęby zaś kupić dobry kauczuk, trzeba się 
na nim znać. Przed rokiem 1364 oceniano dostawy 
kauczuku metodą organoleptyczną, czyli „na oko”: 
jaka barwa, konsystencja itp. Na skutek takiej pry 
mitywnej oceny otrzymywaliśmy kauczuk standary 
zowany wprawdzie z uwagi np. na barwę, lecz o 
niestandaryzowanych własnościach chemicznych. 
Dostawca przystosowywał się do metod oceny na­
bywcy i korzystał z tego, przysyłając surowiec 
nierzadko zły

Ważnym więc problemem była obiektywna 
ocena dostaw kauczuku i postawienie właści­
wych wymagań dostawcom. Podjął się tego 
zadania zespół towaroznawców poznańskiej 
WSE: doc. dr Przemysław Baranowski, doc. dr 
Witold Meisner, dr Jerzy Kwiatkowski, a dy­
rygował całością doc. dr Stefan Lewalski. Ze 
strony „Stomila" w pracach zespołu uczestni­
czył dr J. Danielczyk, który jest także człon­
kiem Rady Naukowej Instytutu Towaroznaw­
stwa oraz cały zespół badawczy, a szczególnie 
mgr inż. Marian Kanikowski, kierownik labo­
ratorium badawczego „Stomila". Warto zazna­
czyć, że dyrektor naczelny „Stomila" — mgr 
inż. Stanisław Cyran, jest członkiem Rady 
Społecznej WSE i inspiratorem współpracy z 
towaroznawcami.

Droga systematycznych badań
Oceny dostaw dokonywano od roku 1964, 

drogą systematycznie prowadzonych badań 
własności wytrzymałościowych kauczuku. 
Obejmowano nimi rocznie kilka tysięcy ton su 
rowca. Skorzystał na tych badaniach nie tylko

„Stomil", ale i cały polski przemysł gumowy, 
który w oparciu o badania m. in. WSE zre­
zygnował z importu niektórych tradycyjnych 
gatunków kauczuku naturalnego (Blanket Cre 
pe, Brown Crepe, czy indonezyjski RSS-4 i 5).

Doc. dr S. Lewalski i zespół zajęli się także oce­
ną jakości i przydatności nowych gatunków kau­
czuku naturalnego, wprowadzanych na rynek świa­
towy przez producentów malajskich. Badania ob­
jęły m. in.: średni ciężar cząsteczkowy, zawartość 
zanieczyszczeń mechanicznych, zawartość metali 
ciężkich (miedź, mangan, żelazo — czyli tzw. tru­
cizny kauczuku), zawartość azotu i białka, zdol­
ność do wulkanizacji, własności wytrzymałościowe. 
Badania te wykazały wysokie walory techniczne 
oraz dowiodły celowości i opłacalności importu ma 
lajskiego kauczuku.

Z korzyścią dla przemysłu
Ze względu na aktualne potrzeby przemy­

słu gumowego zespół zajął się też problemem 
odporności kauczuku na starzenie (utrata war 
tości pod wpływem czynników termicznych, 
mechanicznych, atmosferycznych, przeciąże­
nia itp.). W innych badaniach zajęto się tzw. 
tokoferolami, mającymi wpływ na starzenie 
kauczuku, co było szczególnie ważne dla dłu­
gookresowego przechowywania kauczuku — 
surowica o poważnym znaczeniu dla gospodar­
ki narodowej. Towaroznawcy szczegółowo za­
jęli się także technologią otrzymywania z kau 
czuku gumy do produkcji opon i tutaj mają 
najwięcej jeszcze do zrobienia. Badają różne 
składniki, które, stosowane w procesie tech­
nologicznym, polepszają jakość i przedłużają 
trwałość opon. Ponadto zespół towaroznaw­
ców kontaktuje się ze „Stomilem" na co dzień 
i zdarza się, że pomaga w codziennym podej­
mowaniu decyzji, dotyczących technologii.

Dzięki współpracy ze „Stomilem” instytut Towa­
roznawstwa nawiązał kontakty ze światowymi pla­
cówkami badającymi kauczuk i gumę, m. in. z 
Malajskim Instytutem Badawczym Kauczuku Na­
turalnego (Rubber Research institute of Malaya) w 
Malajzji, z filią w Londynie. Poznański Instytut 
jest zaopatrywany przez te placówki w najnowszą 
literaturę naukową.

Prace dla „Stomila” to tylko niektóre spośród in­
nych przedsięwzięć Instytutu Towaroznawstwa 
WSE dla przemysłu. Dla przykładu: prof. dr Alek­
sander I.embka, dyrektor Instytutu, który jest or­
ganizatorem przedsięwzięć naukowych na rzecz 
praktyki, zajmuje się m. in. liofilizacją, czyli od­
wadnianiem artykułów spożywczych w niskich tem 
peraturach — dla długookresowego przechowywa­
nia, co może znaleźć w przyszłości szerokie zasto­
sowanie, np. w lotach kosmicznych.

Warto też wspomnieć o współpracy towa­
roznawców z Instytutem Badań Jądrowych w 
Świerku kolo Warszawy, w ramach której po­
znańscy naukowcy opracowują materiał po­
chłaniający neutrony. Prof. dr Aleksandra 
Smoczkiewiczowa i prof. dr Witold Meisner 
m. in. przeprowadzają dla „Polfy" badania 
nad możliwością wykorzystania preparatów 
sterydowych, pobieranych z bezużytecznych do 
tąd odpadów, do produkcji leków.

Wróćmy do „Stomila". Staje si^ on zakła­
dem o nowoczesnej technologii, rzetelnie oce­
niającym importowany surowiec. Jest czoło­
wym w kraju producentem opon do autobu­
sów, maszyn rolniczych i samochodów cięża­
rowych. Stało się tak nie tylko dzięki sumien­
nej pracy całej załogi, dobrym kwalifikacjom 
kadr inżynieryjnych, unowocześnieniu labora­
torium. ale również — dzięki właściwemu wy 
korzystaniu nauki, co ukazaliśmy na jednym 
tylko przykładzie współpracy z towaroznaw­
cami. Choć nauka nie może być traktowana, 
jak panaceum na wszystkie bolączki przemysłu, 
to jednak współpraca „Stomila" z WSE stano­
wi wzór godny naśladowania.

MARCIN BAJEROWICZ

Zbliża się koniec roku 
szkolnego. Ponad 5,5 mi 
liona dzieci ze szkół pod 

stawowych uroczyście odbie- 
rze promocje. Nie dla każdego 
ucznia będą to chwile radosne. 
Chodzi o tych, którzy pozosta 
ną w tej samej klasie na dru 
gi rok.

Liczby wcale niemałe
Bilans zeszłego roku szkolne 

go 1968/69 zamknął się liczbą 
325 tys. uczniów drugorocz- 
nych. Kończący się rok przy­
niesie zapewne niewielkie tyl 
ko odchylenia od tej nieweso­
łej normy, stanowiącej 6 proc, 
ogólnej liczby dzieci w szko­
łach podstawowych. Gdybyśmy 
chcieli uczyć wszystkich re- 
petentów w odrębnych szko­
łach, to potrzebowaliśmy na 
ten cel prawie 800 budynków! 
Zważywszy, że roczny koszt 
pobytu ucznia w szkole pod­
stawowej wynosi ponad 1000 
zł, daje to straty finansowe się 
gające blisko 400 min zł.

Doceniając wagę strat ma­
terialnych należy dostrzegać 
jednocześnie koszty natury pe 
dagogicznej, związane z rok­
rocznym wytrącaniem się z nor 
malnego toru pracy szkolnej 
tak wielkiej gromady uczniów. 
Jakie są przyczyny tego zja­
wiska?

Próg V klasy
Pozytywne wyniki pracy 

ucznia zależą od wielu czyn­
ników. Jeżeli wrócimy jeszcze 
raz do danych statystycznych, 
to zauważymy, że największy 
odsetek drugorocznych wystę 
puje w klasach V i VI i wyno 
si ok. 72,5 tys. uczniów w kia 
się V oraz 63,2 tys. w klasie 
VI (odpowiednio 9,4 proc, i 
8,3 proc). W związku z przej­
ściem od nauczania początko­
wego do systematycznego kia 
sa V staje się trudnym do 
przebrnięcia progiem. Dziecko 
spod opieki wychowawcy kla­
sowego przechodzi wówczas 
pod opiekę wielu nauczycieli 
specjalistów. Dochodzą nowe 
przedmioty, jak rosyjski czy hi

Mały procent — wielka gromada

Drugoroczni
storia, zwiększają się wymaga 
nia — często bez stopniowa­
nia ich — mimo że uczeń jest 
starszy tylko o dwa wakacyj­
ne miesiące.

To gwałtowne spiętrzenie 
trudności staje się niekiedy 
przeszkodą nie do przebycia 
dla nieprzygotowanego do jej 
pokonania dziecka — choć nie 
jest jedyną przyczyną zmian 
na gorsze w postępach nie­
których uczniów.

Białe plamy
Drugoroczność jest zazwy­

czaj finałem konfliktu między 
postępami dziecka a szkołą. W 
trakcie normalnej pracy szkol 
nej, w której pozornie wszyscy 
uczniowie biotą jednakowy u- 
dział kryją się zalążki później 
szych niepowodzeń. Myślą prze 
de wszystkim o niezauważo­
nych w porę lukach w opano­
waniu określonych partii ma­
teriału. Występują one nieste 
ty u dość dużego odsetka 
uczniów i w chwili gdy przyj 
mują jaskrawą postać nauczy 
ciel musi je skwitować okreso 
wymi ocenami niedostateczny­
mi. O ile jednak oceny można 
poprawić dobrymi odpowie­
dziami w następnym okresie, 
to kryjące się za nimi braki 
rzadko dają się uzupełnić i 
wyrównać. Powoduje to stop­
niowo narastanie „białych 
plam” w wiedzy dziecka, co w 
konsekwencji przy rocznym 
podsumowaniu jego pracy mu 
si doprowadzić do katastrofy.

W domowych pieleszach
Warunki domowe to także 

jeden z czynników, który nie 
jednokrotnie staje się przyczy 
ną niepowodzeń szkolnych. 
Nie tyle jednak sytuacja ma­
terialna rodziny wywiera decy 
dujący wpływ na postępy

ucznia, co wewnętrzny ład l 
kultura domu. Rodzice muszą 
zapewnić dziecku odpowiednie 
warunki nauki i rozrywki, 
trzeba też dać pewną swobodę 
ruchu w zakresie jego prywat 
nych spraw. Nie można do­
puszczać, aby dziecko odrabia 
ło lekcje przy wspólnym stole, 
na którym inni wykonują rów 
nocześnie czynności domowe, 
lub żeby odrabiało je późnym 
wieczorem.

Nie można jednak sądzić, że 
już zapewnienie dziecku kąci­
ka do odrabiania zadań domo 
wych zlikwiduje trudności w 
nauce. Są przecież rodziny, w 
których dziecko ma do swojej 
dyspozycji osobny pokój, a mi 
mo to jego postępy w szkole 
są wręcz złe. Może to być wy 
nikiem nieodpowiedniej atmo­
sfery domowej czy nieporozu_ 
mień miedzy rodzicami.

Nie wolno zapomnieć, że do 
bre stopnie nie zawsze zależą 
wyłącznie od ucznia. Bywają 
dzieci mniej zdolne, które nie 
nadążają za programem szkol 
nym i tym trzeba dać pomoc, 
bądź zwrócić się o nią do szko 
ły. Należy przy tym pamiętać, 
że pomoce to nie odrabianie za 
dziecko zadanych mu lekcji, 
gdyż w ten sposób pogłębimy 
jedynie jego braki.

To nie kara!
Pozostawienie ucznia w tej 

samej klasie na drugi rok nie 
może być traktowane jako ka 
ra ze strony szkoły. To raczej 
poważne ostrzeżenie dla wszyst 
kich zainteresowanych stron 
wymagające wszechstronnych i 
w porę zastosowanych środ­
ków zaradczych. W przeciw­
nym razie kłopot naszej pocie 
chy jak bumerang powróci do 
nas za rok.

JANUSZ ZIARKO

Snrgąt mady&zną na rmp

Wit ód tysięcy eksponatów oferowanych przez wystawców na 
tegorocznych Międzynarodowych Targach Poznańskich znaj* 
duje się m. in. uniwersalny stół operacyjny, produkowany 
przez Żywiecką Fabrykę Sprzętu Medycznego-

Fot. — K. Przychodzkl

naszych 
publikaci-

Niebezpieczeństwo 
i brak decyzji

Artykuł pt. „Śmierć w żwi­
rowni” („Głos” z 24 kwietnia 
br.) wytykający na tle śmier­
telnego wypadku niebezpiecz­
ne metody eksploatacji kru­
szyw mineralnych zakończyliś 
my tak:

„Chodzi więc o to, by obiekty 
te (żwirownie) objąć fachowym 
nadzorem (...). Konkretnej decy-
zji w tej sprawie 
mamy kwiecień, 
śmierć 5 listopada 
Jak długo trzeba 
czekać?”

W odpowiedzi

brak, chociaż 
a N. poniósł 
zeszłego roku, 
będzie jeszcze

na naszą pu-

10 października

Zmieniłem zakład pracy, ale pracu­
ję nadal w tej samej branży. W no­
wym przedsiębiorstwie zostałem za­
trudniony w komórce rozliczeń ma­
teriałowych. Na razie niewiele jest tu 
do roboty. Tóteż moje nowe koleżanki 
— pani Ela i pani Irka oraz koledzy: 
panowie Jurek, Roman, Zenon i Syl­
wester sporo czasu poświęcają na her 
batki, lekturę gazet, rozwiązywanie 
krzyżówek, rozmowy oraz studiowa­
nie kalendarza, by imieniny kogokol­
wiek spośród „koleżeństwa” nie przesz 
ły niepostrzeżenie.

— Nie zawsze jest u nas tak słodko 
— powiedział jakby usprawiedliwiając 
się przede mną pan Jurek. — Pod ko­
niec miesiąca mamy zawsze kupę ro­
boty; nieraz trzeba brać papiery do 
domu i długo nad nimi siedzieć...

24 października

Wkrótce po imieninach pani Ireny 
— wesoło było, bo również w tym 
dniu ja zdecydowałem się wkupić 
(konkretnie: postawić 2 litry), rzeczy­
wiście sprawdziło się to, co proroko­
wał pan Jurek. Ale dzisiaj, krótko po 
ósmej, zostawiliśmy pracę biurową, by 
włączyć się do ogólnozakładowego czy 
nu społecznego. Naprauńaliśmy drogę 
— prowadzącą od szosy do ; naszego 
przedsiębiorstwa. Kilka ciężarówek 
zwoziło żwir, którym zasypywaliśmy 
dołki.

27 października

Czyn drogowy zakończony. Z tej 
okazji wydano gazetkę ścienną. Wkrót 
ce pojawił się na niej dopisek:

„Ładny to mi czyn drogowy 
w ramach pracy... zawodowej”.

Z pamiętnika człowieka bywałego

Metoda poślizgu utajonego
15 listopada

O tym czynie można by napisać jesz 
cze jedną fraszkę. Temat: bezsensow­
ne poczynania. Bo ulewy i ciężkie po­
jazdy spowodowały, że droga znów 
jest wyboista. Na nic się zdało „utwar 
dzenie” nawierzchni żwirem.

21 grudnia
Nastał okres rzeczywiście wytężonej 

pracy. Rozliczamy wszystkie obiekty. 
Na niektórych trwają jeszcze prace, 
ale dokumentacja musi wykazywać, 
że obiekty zostały oddane do eksploa­
tacji. Musi — bo chodzi o wykonanie 
planu rocznego, no i oczywiście o trzy 
nastą pensję. » /

28 grudnia
Przyjechała komisja ze zjednocze­

nia. Goście z Warszawy kwestionują 
wykonanie planu przedsiębiorstwa. 
Toczą silę wielogodzinne narady. W 
końcu kierownik naszego działu wpa­
da z wieścią: „Będzie trzynastka!”. A 
więc jednak komisja przyjęła, że plan 
został wykonany. Hm...

29 stycznia
Na kilku obiektach, według naszej 

dokumentacji dawno zakończonych, 
prace nadal trwają. Wymaga to kolej 
nych zabiegóio w zakresie dokumenta 
cji. Trzeba wykazać, że brygady z 
tych de facto opóźnionych, a oficjal­
nie — rozliczonych obiektów realizują

nowe inwestycje. Inaczej nie byłoby 
podstawy do wypłacenia im poborów. 
Kierownicy obiektów powstających 
metodą tzw. utajonego poślizgu idą 
nam w sukurs. Koncentrują się na 
opóźnionych inwestycjach, ale na te 
nowe raz po raz kogoś posyłają, by ro 
bił tzw. dobre wrażenie.

W zakładzie, w którym poprzednio 
pracowałem, też zdarzały się różne cu 
da. Ale przecież nie takie jak tutaj. 
Jednakże nikt tego nie porusza na ze 
braniach pracowniczych. Na zebra­
niach mówi się „na okrągło”. Wywo­
łuje to uśmiechy jedynie na tiuarzach 
techników-stażystów, których pracuje 
w zakładzie kilkunastu.

— Nie najlepszą mają tu szkołę — 
napomknąłem któregoś dnia w trakcie 
naszych dyskusji w dziale. Nikt nie 
podjął tego tematu. Tylko pan Jurek 
bąknął wyświechtaną sentencją:

— Takie jest życie...

15 marca
Na tablicy ogłoszeń wywieszono li­

stę informującą, kto i w jakiej wyso­
kości otrzyma trzynastą pensję. Trud­
no znaleźć takiego, który nie czułby 
się pokrzywdzony. Dyskusje korytarzo 
we i działowe stale przybierają na si­
le. Myślę, że byłoby inaczej, gdyby do 
publicznej wiadomości podano kryte­
ria podziału funduszu zakładowego. 
Niestety, tego nie uczyniono. Stąd do­
mysły oraz — być może nieuzasadnio­
ne — żale i oskarżenia.

4 kwietnia

Obchodziliśmy Dzień Pracownika 
Pewnej Branży. Okolicznościowa aka­
demia rozpoczęła się w czasie pracy o 
godzinie 10. Po referacie, kilku wy­
stąpieniach i wręczeniu nagród na­
stąpiła bogata część artystyczna czyli 
— mówiąc językiem mniej oficjalnym 
— zabawa taneczna obficie zakrapiana 
alkoholem.

— Może za rok będziemy podwójnie 
obchodzić nasze święto — pan Jurek 
wyraził pobożne życzenie. /

— Bo co? — nie rozumiałem o co mu 
chodzi.

— Bo możemy naśladować innych, 
np. tych z metalu. 'Maty nie tylko 
Dzień Metalowca, ale również Dzień 
Młodego Metalowca. Nip ma to, jak 
„okolicznościówki” i święta...

Z autentycznych zapisków 
do druku wybrał

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. ITyle wyznań pracownika zakładu 

X. I nie to najważniejsze, o jakie przed­
siębiorstwo i jakiej branży tu chodzi. Cho 
dzi o pewne — dość rozpowszechnione jesz 
cze — nawyki i praktyki, którym nie 
wszędzie w sposób kategoryczny stawia się 
tamę, które, co gorsza, tu i ówdzie są jesz 
cze tolerowane. Sądzimy, iż nie od rzeczy 
jest zwrócenie na te sprawy uwagi i za­
łóg pracowniczych, i kierownictw przed­
siębiorstw, bo nawyki i praktyki, o któ­
rych była mowa — pora wreszcie wyple­
nić.

blikację Wydział Budownic­
twa, Urbanistyki i Architektu­
ry Prezydium WRN w Pozna 
niu przysłał do redakcji obszer 
ne wyjaśnienie, w którym 
przedstawił swoje wysiłki w 
rozwiązywaniu tego problemu 
(narady, pisma, instrukcje, 
kontrole). Nadto stwierdził, że 
„do 30 kwietnia br. wydano 
ogółem 165 decyzji zakazują­
cych dalszej „dzikiej” eksploa 
tacji kruszyw w tych punk­
tach, gdzie występowało zagro­
żenie bezpieczeństwa dla ludzi
i mienia”.

Najistotniejsze, 
najsmutniejsze 
WBUiA jest 
stwierdzenie:

a 
w

zarazem 
piśmie

następujące

„Majac na uwadze, iż spra­
wa eksploatacji kruszyw minę 
ralnych systemem odkrywko­
wym nie została do chwili o- 
becnej w sposób odpowiedni 
uregulowana, Wydział wystą­
pił do Ministerstwa Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych pismami 
12 grudnia, ub. roku oraz 31 
marca i 30 kwietnia br.), na 
które to pisma Wydział nie o- 
trzymał dotychczas żadnej od­
powiedzi względnie potwier­
dzenia w jakim, terminie nale­
ży się spodziewać ich załat­
wienia”.

Tak więc w tym mieiscu 
można by znów przytoczyć cy 
towany na wsteoie końcowy 
fragment artykułu „Głosu 
24 kwietnia br. Artykułu, 
którym pisaliśmy o jednyrn - 
wielu wypadków.
powiedzieć, że w latach L ">• 
1970 w żwirowniach woiewoaz 
twa poznańskiego zanotowano 
12 śmiertelnych wypadków 
Wśród osób, które w nich zg 
nęły było siedmioro dzieci..
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0 Fraca
Zaraz potrzebna (dom le­
karza), pomoc domowa, 
dochodząca. Zgłoszenia — 
promienista 38 od godz. 16 

_______ 29823g
Opiekunkę do 1,5-roczne- 
go dziecka, kulturalną — 
najchętniej w średnim 
wieku, od września br. — 
przyjmę. Okolica Rynku 
jeżyckiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29876g.
pracownika rolnego z ro­
dziną do wszelkich prac 
w ogrodnictwie, przyjmę 
— mieszkanie zapewnione. 
Zygmunt Urban, Wilkowi 
ce, pow. Leszno. 1351p
Uczeń piekarski potrzeb­
ny (ukończone 16 lat) Po 
znań, Garbary 65. 28545g
Emerytka przyjmie jaką­
kolwiek pracę. Oferty — 
„prasa”, Grunwaldzką 19 
dla 28956g.
Rzemieślnik wszechstron­
ny, papiery tokarza, po­
szukuje jakąkolwiek pra­
cę, Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28079g.
Trzyjmę uczniów w za­
wodzie ślusarza samocho­
dowego. Poznań, Goplań-
ska 13. 28(120g
Administrację domu — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28499g.
Panią do półrocznego dzie 
cka przyjmę. Poznań — 
Grunwaldzka 59 m. 3, po
godz. 16. 29(Mł0g
Tizyjmę czeladnika pie­
karskiego młodszego — z 
pewnym utrzymaniem. Pie 
karnia, Poznań, Rynek
gródecki 17. 29321g
Smolarz rencista, poszuku­
ją zatrudnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28498g.
Księgowa rencistka, przyj 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29?88g.

0 Kupnoae Sprzedaż
Agregat grzewczy na olej 
napędowy, kupię. Tel. 
533-48. 26458g
Wózek nowoczesny giębo 
ki sprzedam. Stan ideal­
ny. Poznań, Prądzyńskie-
gc 49 m. 15. 29958g
Ciągnik Major 3011, po ka 
pitalnym remoncie, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1353p.
Sprzedam garaż blaszany, 
składany, ul. Owsiana — 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?<990g.
Zbiór znaczków Polski Lu
dowej sprzedam. Tel.
546-L3, wieczorem. . 29903g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25. roztrząsacz do obor 
mka. kopaczkę do ziem­
niaków lewatorowa oraz 
prasę do słomy. Wesołow­
ski. Adamów, poczta Go­
lina. pow. Konin, stacja
kol Spławie. 29240g
„Viennatone” nowy au­
striacki uniwersalny apa­
rat słuchowy w okula­
rach, sprzedam. Poznań 
Modra 17, tel. 436-76. godz.
18—20. 29799g

MHD CENTRUM
UL. CZERWONEJ ARMII 46/50

ZAPRASZA na

POKAZY WYROBÓW
Z WIKLINY
POKAZY ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ CODZIENNIE 
od godz. 15.15—16 w okresie od 15 do 24. VI. 70 r.

Bogaty wybór artykułów demonstrowanych na pokazie do 
nabycia przed sklepem, w Domu Handlowym „Centrum” 
na I piętrze oraz w sklepie przy ulicy Wrocławskiej nr 17.

M4180

Sprzedam okazyjnie pia­
nino krzyżowe, płyta me­
talowa, futro karakuło­
we. Jagodzińska Wrześ­
nia, plac 1 Maja 19.

1316p

Sprzedam skuter Wiatka, 
w dobrym stanie. Po­
znań, Malinowa 6 m. 1.

29953g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Z. Jankę. Dą­
browskiego 88. 28862g

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie —
kombinowane space-
rowki, wzory prawnie za­
strzeżone — poleca Wy­
twórnia Orzeszkowej 13.

29507g

Sprzedam wózek dziecię­
cy w doskonałym stanie. 
Poznań, ul. Grunwaldzka
135, 29481g

• Samochody
Kupię Zastavę, stan bar­
dzo dobry. Oferty z prze­
biegiem, ceną „Prasa’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
27410gpr.

Aulo - Service, Kraszew­
skiego 30 — udziela 3-let- 
niej gwarancji na zabez­
pieczenie antykorozyjne 
samochodu nowego, 2-let- 
niej na zabezpieczenie u- 
żywanego. Specjalność — 
naprawy samochodu Sy-
rena. 28536g

Kupię Zastavę lub Fiata 
600 — do 50.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1305p,

Sprzedam ciągnik nowy C 
330. Kazimierz Pankowski 
- Stara Łubianka, powiat
Walcz. 1311p

Dnia 13 czerwca 1970 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

LEON GOGULSKI
kierowca

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, cenionego 
kolegę i pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu sołackim, ul. Lutyc- 
ka.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Pracownicy 
Przedsiębiorstwa Hydrogeologicznego 

w Poznaniu.
K4227

Dnia 14 czerwca 1970 r. odeszła od nas nagle 
najukochańsza żona, najdroższa mama, oraz 
kochana córka, przeżywszy lat 48

ZOFIA POCZEKAJ
z domu ZIELAZEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Małeckiego 23 m. 10. 29939g

tDnia 13 czerwca 1970 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na­

sza najdroższa mama i siostra

SABINA RATAJ
z domu GORZANEK

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w środę, dnia 17 
om. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie 
— Główna.

W ciężkim smutku
dzieci i siostry

29976g

+ Dnia 14 czerwca 1970 r.. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ nasz ukochany syn, brat 1 szwagier. 
Przeżywszy lat 25. śp. ♦

RYSZARD NOREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.40

na cmentarzu
W głębokim

junikowskim.
żalu pogrążeni

rodzice, bracia z bratową

Poznań. Rolna 86 m. 29959g

• Lokale
Zamienię 4 pokoje, no­
we budownictwo — na 2 
pokoje, nowe budownic­
two i kawalerkę. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23366g.

Mieszkanie 3-pokojowe — 
pełnokomfortowe we Wro 
cławiu — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29419g.
Wynajmę duży, ładny po­
kój, niekrępujący w
Gdańsku — Wrzeszczu kul 
turalnym letnikom (2—3 
osoby), na lipiec, sierpień, 
wrzesień. Kontaktować 
się telefonicznie rano do 
godz. 9, wieczorem od 19 
do 21, telefon Wrzeszcz 
41-46-88. K3893
Wynajmę pokoje letni­
kom. Piotrowska, Sopot, 
Mierosławskiego 11, tel. 
51-01-40. K3892

Nieruchomości
Sprzedam 5,5 ha dobrej 
ziemi na peryferiach Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29l63g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4 ha wraz z zabu­
dowaniami, ziemia dobra. 
Murkowo nr 16, pow. Lesz
no. 1354p
Sprzedam działkę 900 m! 
z budynkiem gospodar­
czym, opłotowaną, poło­
żoną w Lesznie Wlkp. 
Zygmunt Wawrzyniak — 
Karśnice 65, p-ta Czacz, 
pow. Kościan, 1251p
Kupię Poznaniu pół
bliźniaka, względnie pię­
tro 3—4 pokoje wyłączo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1286p.

VIII Wojewódzki Zlot Ognisk TKKF
zgromadził IWO uczestników

VIII Wojewódzki Zlot Ognisk TKKF pod hasłem ..Turkus” (Tury-
Kórniku,

zgromadził około 1100 uczestników z 47 Ognisk TKKF z całej Wiel­
kopolski.

styka. Kultura. Sport) zorganizowany nad jeziorem

W ciągu dwóch dni rozegrano 
około 30 różnego rodzaju konku­
rencji. Notujemy tylko kilka cie­
kawszych konkurencji gromadzą­
cych większą liczbę uczestników.

Pierwsze miejsca zdobyli: złaz 
pieszy — Ognisko ..Nowy Bonin”

grach. W grach zespołowych na 
Pierwszych miejscach znalazły się 
drużyny: siatkówka kobiet — Pi-
la. mężczyzn Trzcianka; piłka

Poznań, zjazd rowerowy rów-
nież to samo Ognisko; zjazd moto 
cyklowy — Wągrowiec; rajd samo
chodowy .Malwa” Poznań; sla-
lom rowerowy — W. Paluszkie­
wicz (Kórnik); konkurs wędkar­
ski — W. Wolny (Jarocin) przed 
M. Dominiakiem i Garstkiewiczem 
z Kórnika; kometka kobiet — Ma
ria Franc, konkurencji męż-
czyzn — A. Nawrot — oboje z O- 
strowa: biegi przełajowe: seniorki 
— K. Rumchut (Kotlin); seniorzy 
— H. Woźniakowski (Konin); ju-
niorki 
ków).

— M. Michalak 
juniorzy —

(Czarn- 
Lustyk

(Trzcianka); w przeciąganiu liny 
dwa pierwsze miejsca w konku­
rencji kobiet i mężczyzn zajał Ko 
nin, podobnie jak w zabawach i

nożna — Kórnik; w koszykówce i 
siatkówce mężczyzn wygrały druży 
ny Ostrowa i Rogoźna.

W ramach zlotu wyróżniono za­
służonych działaczy władz powia­
tu śremskiego i miasta Kórnika 
odznaką 10-lecia TKKF. (x)

Cytryniak i Kluj 
liderami BWP

Uczestnicy Bałtyckiego Wyścigu
sied-Przyjaźni, po przejechaniu — 

miu etapów, mieli wczoraj dzień
odpoczynku w Ełku.

Zwycięzcą siódmego etapu wyno
szącego 161 km z Kapsukas do
Ełku został Zdzisław Cytrynjak

Sprzedam 1,03 ha ziemi z 
domkiem jednorodzinnym 
1 zabudowaniami gospo­
darczymi. Franciszek Wójt 
kowiak, Grąbkowo, p-ta 
Jutrosin, pow. Rawicz.

J318p
Sprzedam gospodarstwo 
rolno - ogrodnicze 35 ha. 
Fdward Szynkowski, Po- 
wiadacze, poczta Krucho 
wo, pow. Mogilno, woj. 
bydgoskie, 1308p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, koło Głogowa, Klu­
cze 18, Zygmunt Kluwak. 
_______ 1309p
Kupię dom jednorodzinny 
z ogrodem, cały wolny 
przy Poznaniu, blisko sta 
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1299p.
Sprzedam w Poznaniu po 
ważnym reflektantom do- 
mek dwurodzinny, wyłą­
czony, blisko tramwaju, 
duży warsztat, ogród, si­
ła. telefon. Po kupnie, ca 
łość wolne. Oferty „Pra­
sa”, Poznań, Grunwaldz­
ka 19 dla 28954g.

** Matrymonialne
Rozwiedziona, bezdziet­
na, lat 57, sytuowana, po
zna pana uczciwego do
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1304p.
Panna, lat 40, sytuowana, 
poślubi kawalera do lat 
45. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1306p.
Kawaler, lat 30, wysoki, 
blondyn, bez nałogów, 
wyższe wykształcenie, po 
zna pannę zgrabną, szla­
chetną, wyższe wykszta! 
cenie (studentkę). Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27179gpr.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1970 r. zmarła

REDAKTOR
mgr URSZULA GABRYELEWICZ 

pracowniczka Państwowego Wydawnictwa Nau­
kowego Oddział w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia

Dyrektor oraz Zespół Koleżanek i Kolegów.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 14.50 na Junikowie. K4286

W dniu 13 czerwca 1970 r. zmarł, przeżywszy 
72 lata

kol. STANISŁAW MATUSZEK
były długoletni, zasłużony pracownik Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godzinie 
13 na Junikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy
i współpracownicy

K4287

tDnia 15 czerwca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, uko­

chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAW KAZMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
Poznań, ul. Śniadeckich 6a m. 3. 30060g

tDnia 15 czerwca 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najukochańsza matka, nasza 
babcia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 67, śp.

ŁUCJA GRYGÓRSKA
z domu MASZEWSKA

'Odszedł od nas człowiek o niezwykle szlachet­
nym i prawym sercu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 czerwca 
br. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pogrążone w głębokim bólu
córka z dziećmi, rodzina i grono przyjaciół

Poznań, ul. Słowackiego 25. 2001 Ig

'dalekopisem
I LIGA ŻUŻLOWA

W rozegranym we wtorek W
Bydgoszczy meczu żużlowym o mi 
strzostwo I ligi miejscowa Polo­
nia pokonała wysoko Spartę Wro 
cław 50:27.

PUCHAR DAVISA
Tenisiści Kanady zakwalifikowa 

li się do finału strefy amerykań­
skiej Pucharu Davisa, zwyciężając 
w Winnipeg Nową Zelandię 3:2.

I LIGA PIŁKARSKA
Piłkarze warszawskiej Legii zre­

misowali na własnym boisku z 
Polonią Bytom 0:0.

W rozegranym Katowicach
spotkaniu o mistrzostwo pierwszej 
ligi miejscowy GKS zremisował z 
Ruchem Chorzów 0:0.

KOMUNIKAT 
TOTALIZATORA

P. P. Totalizator Sportowy za 
wiadamia, że w zakładach pił­
karskich z dnia 14 bm. stwier­
dzono: 2 rozw. z 13 traf. — wygr. 
po 79.956 zł; 65 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po ok. 2.000 zł; 860 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 185 zł; 6.030 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 26 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia
14 bm. stwierdzono: 3
5 traf, premiowymi — 
848.565 zł; 163 rozw. z 5 
kłymi — wygr. po ok.
12.188 rozw. z 4 traf. —

rozw. z 
wygr. po 
traf, zwy 
15.500 zł;

po
313 zł; 241.784 rozw. z 3 traf, 
wygr. po 15 zł.

wygr.

Na Kasprowym Wierchu, gdzie 
nadal panują dobre warunki nar­
ciarskie regularnie trenuje czołów 
ka polskich zjazdowców.

W meczu tenisowym o Puchar 
Davisa Jugosławia pokonała Ru­
munię 3:2 i spotka sie w dalszej 
kolejce z Hiszpanią w Madrycie.

Towarzystwo Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej zrzesza już 1.039.902 
członków w zakładowych i tereno 
wych ogniskach kultury fizycznej.

(Ziemie Północne). Kluj, który na 
ulicach Ełku złamał koło, zajął 
w tym etapie piąte miejsce. Po 
siedmiu etapach w klasyfikacji in 
dywidualnej prowadzą Cytryniak 
przed Klujem (Polska). Trzecie 
miejsce zajmuje reprezentant NRD 
— W. Wesemann. Dalsze miejsca 
Polaków: 5 Z. Budek (Polska), 8 
T. Mycek (MON), 10 S. Wcryk (Zie 
mie Północne), 11 R. Polskowski 
(MON), 12 Z. Krzeszowice (Pol­
ska),

Etap VII wygrała drużyna Ziem 
Północnych przed Polska i MON. 
Po siedmiu etapach prowadzi Pol 
ska przed ziemiami Północnymi 
różnicą 4,19 min.

W klasyfikacji na najaktywniej­
szego kolarza prowadzi L. Kluj, 
który z 27 pkt. wyprzedza Galinau 
skasa — 21 pkt. (x)

Turystyka 
nie będzie kuleć
Pod takim hasłem obradował 

walny zjazd delegatów Oddziału 
PTTK w obornikach, który doko­
nał oceny działalności w minio­
nych 2 latach, nakreślił zadania na 
najbliższy okres i wybrał nowe 
władze. Dla nikogo z zebranych 
nie było bowiem tajemnicą, iż do­
tychczasowa praca tutejszego od­
działu była bardzo mierna — o- 
prócz kilku imprez o zasięgu lo­
kalnym. nic nie było słychać o 
rozwoju turystyki i krajoznaw­
stwa w Obornickiem. Świadczy o 
tym choćby znikoma liczba kół 
PTTK w powiecie — istnieją zaled 
wie 3 (terenowe w Rogoźnie oraz 
zakładowe przy Obornickich Fa­
brykach Mebli i Sanatorium PKP 
w Miłowodach).

Postanowiono więc w pierwszej 
kolejności utworzyć nowe koła i 
to głównie na terenie Murowanej 
Gośliny i Ryczywołu, które stano­
wią dotychczas białe plamy na ma 
pie powiatu oraz powołać do ży­
cia komisje oddziałowe. Podkreśla 
no również konieczność wprowa­
dzenia przez koła zakładowe do 
swej działalności wypoczynku so­
botnio-niedzielnego dla pracowni 
ków oraz potrzebę wyznaczenia no 
wych szlaków turystycznych i ich 
oznakowania. Nowo wybrany za­
rząd oddziału czeka więc wiele 
pracy, ale jak zapewnił jego pre­
zes j. Marszał — turystyka w po­
wiecie obornickim odtąd nie bę­
dzie kuleć, (bj)

Tenisowe mistrzostwa okręgu
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Poznaniu tenisowych mistrzostw 
Wielkopolski doszło do dużej nie-
spodzianki.
Fraszewskiego

Wychowanek trenera
Płotkowiak po-

konał znanego reprezentanta

W finale gry pojedyńczej 
biet wygrała Rozala (Warta) 
lipówną (Olimpia) 6:4. 6:2.

W walce o trzecie miejsce

Pol-

ko- 
z Fi

spot

Hokej na trawie

Polska NRD
w Poznaniu

Do Poznania zawita na dwa spot 
kania reprezentacja NRD w hoke­
ju na trawie. Oficjalny mecz obu 
reprezentacji odbędzie się 23 bm. 
(wtorek) o godz. 18. W drugim 
meczu wystąpią drużyny jako re-

kają się Sobczak (Ol.) z Mogilnic- 
ka (AZS).

W półfinale mężczyzn który stał 
na dobrym poziomie po 2,5 godz. 
walce wygrał Wojciech Fibak 
(AZS) z Adamczakiem (Ol.) w sto 
sunku 10:12, 6:3, 6.1.

W finale spotkają się Płotko­
wiak (Ol.) oraz Fibak.

Początek tego atrakcyjnego me­
czu dziś o godz. 16 na kortach 
AZS. ul. Noskowskiego 25.

W grze pocieszenia mężczyzn w 
finale spotkają się Hoppel „Olim 
pia” — Pawlak (Prosną).

W czwartek odbędzie się na kor 
taeh Olimpii mecz tenisowy w ra­
mach rozgrywek II ligi Broń (Ra-
dom) Olimpia.

prezentacje Poznania Lipska
24 bm. (środa) o godz. 18. Oba po­
jedynki odbędą się na boisku 
WKS Grunwald przy ul. Świer­
czewskiego.

Będzie to ciekawa próba sił dla 
laskarzy polskich a także NRD. 
Młody zespół naszego zachodniego 
sąsiada jest bardzo silny. Potwier­
dzają to zresztą ostatnie wyniki w 
dwóch spotkaniach międzypaństwo

Szachy

wych NRD ZSRR. W pierw-
szym meczu, rozegranym w Schwe 
rinie wygrali Niemcy 3:1, w dru­
gim, w miejscowości Guestrow 1:0.

Oba pojedynki PZHT traktuje 
jako jedno z przygotowań naszej 
reprezentacji do najbliższych mi­
strzostw Europy, które we wrześ­
niu odbędą się w Brukseli, .Test 
możliwe, że jeszcze przed wyjaz­
dem do Belgii, naszą reprezenta- 
cią zaopiekuje sic trener hinduski 
Singh (b. trener hokeistów Ghany) 
o ile PZHT zdoła uzgodnić z nim 
wszystkie warunki. PZHT spodzie 
wa się przyjazdu, przebywającego 
w Europie trenera hinduskiego, w 
najbliższych dniach. (x)

SUKCES LECHITÓW W NRD
Nie udał się rewanż szachistom 

niemieckim. Przegrali oni tym ra 
zem u siebie z poznaniakami. Wy 
nik rewanżowego spotkania BSG 
Lokomotiv Lipsk — KKS Lech Po 
znań, rozgrywanego z okazji Dnia 
Kolejarza w NRD, brzmiał 5:3 na 
korzyść Polaków. Na pierwszych 
szachownicach wygrali swe partie 
mistrzowie Pietrusiąk i Bernard. 
Poza tym punkty dla Lecha zdo­
byli — Kędziora. Zieliński. Woda, 
Baranowski i Wierzejewski.

RADZIKOWSKA JEDENASTA 
W GORI

Międzynarodowy turniej kobiet, 
który odbywa się tradycyjnie w 
Tbilisi — Gori, wygrała mistrzyni 
Rumunii Aleksandra Nicolau wy­
przedzając Rubcowa (ZSRR). Wie 
lokrotna mistrzyni Polski Krysty­
na Radzikowska zajęła 11 miejsce 
uzyskując 5 punktów z 13 partii.

(nt)

Dnia 15 czerwca 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
milszy mąż, drogi ojciec, teść, dziadek, śp.

JAN HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa, zięciowie 

oraz wnuki
Poznań, ul. Zagonowa 13. 30008g

Dnia 15 czerwca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ ojciec, teść i dziadek, prze- • 
żywszy lat 78, śp.

JÓZEF ŁAKOMY 
powstaniec wielkopolski, 

emerytowany pracownik PKP i ZNTK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Wyjazd autobusu apod domu żałoby o godz. 

9.50.
W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną

Dnia 15 czerwca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ po krótkich cierpieniach, 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77

STANISŁAW KURASZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Zabikowle.
Zona z rodziną

3ncoig

+ Dnia 15 czerwca 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, teściowa, babunia i 
prababunia, przeżywszy lat 90

MARIANNA GRYCZ
z domu LINKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 10 z domu żałoby na cmentarz para­
fialny.

O bolesnej stracie powiadamia

Chomęcice, pow. Poznań.
RODZINA

30016g

tDnia 15 czerwca 1970 r. po krótkich cierpie­
niach, zmarł mój najukochańszy mąż i przy­

jaciel, śp.

dr med. JÓZEF LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Lesznie,
o czym zawiadamia stroskana

Leszno, Narutowicza 42.
żona z rodzina

30067g

LJ RfDAODJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigrlew Mika
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Poznań, Szamarzewskiego 16 m. 13. ,30064g

W dniu 
długoletni

Pogrzeb

14 czerwca 
pracownik 

ANTONI

odbędzie się

1970 r. zmarł nasz były

JÓZWIAK

w czwartek, dnia 18 bm.
o godz. 16 na cmentarzu Poznań - Spławie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP i załoga 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Nasiennego 
„Centrala Nasienna” Oddział w Poznaniu 

29911g

Dnia 15 czerwca 1970 r. zmarła ukochana cór­
ka, siostra, bratowa, ciocia

URSZULA GABRYELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.50 na cmentarzu
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Grobla 9.

środę, dnia 17 bm. 
junikowskim.

RODZINA
29956g

tPo krótkiej 1 ciężkiej chorobie zmarł, dnia 
15 czerwca 1970 r. mój ukochany mąż

STEFAN WITKOWSKI 
muzyk

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

czwartek, dnia 18 bm. 
Miłostowo (Główna).

Poznań, Mielżyńskiego 20
ŻONA

30048g
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CZERWIEC
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Środa

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, CO się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — g. 
20 „Fra Diavolo”; OPERETKA — 
g. 19.30 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 17 „Chochołowa 
muzyka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30. 15 „300 Spar- 
tan” (USA 11 1.), g. 17.30. 20 „Ro- 
gopag” (włoski 16 1.); APOLLO — 
g. 10. 12.30. 15.15, 18, 20.30 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 16 1.); BAŁ 
TYK — g. 10. 12. 14, 16 „Nie draż­
nić cioci Leontyny” (franc. 16 1.), 
g. 18, 20.30 „Bitwa o Anglię” (ang. 
14 1.), g. 23 „Powrót rewolwerow­
ca” (USA 16 1.); CZTERNASTKA 
— nieczynne; GONG — g. 10, 12, 
16. 18 „Święty zastawia pułapkę"’ 
(franc. 14 1.), g. 20 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Buntownik bez powodu” 
(USA 16 1.); GWIAZDA — g. 10, 12, 
14 „.Testament Inków” (bułg. 11 1.), 
g. 16. 18, 20 „Tunel” (rum. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Most” 
(jug. 14 1.); MALTA — g. 15.30, 
17.45, 20 „Dwaj z Teksasu” (USA 
11 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30. 19.30 „Walizka z milionami” 
(franc. 14 1.); OLIMPIA — g. 9.45, 
12.30. 15. 17.30, 20 „Dziewczyna 2 
walizką” (włoski 16 1.): OSIEDLE 
— g. 17, 19.30 „Planeta małp” (USA 
14 I.); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Zemsta hajduków” (rum. 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 14.30 „Najwięk­
sze widowisko świata” (USA 11 1.), 
g. 17.30 DKF „Przemysław”; g. 20 
„Pieski świat — Mondo cane” (wło 
ski 16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne; RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Łowcy skalpów” (USA 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Kolekcjoner” (ang. 18 1.); 
SCALA — g. 16, 19 „Dżingis Chan” 
(ang. 16 1.); TĘCZA — g. 17. 19.30 
„Polowanie na mężczyznę” (franc. 
16 1.); WARTA — g.' 10. 12.30. 15, 
17.30. 20 „Arsen Łupin contra Ar­
sen Łupin” (franc. 14 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 18 
„Złote cielę” (radź. 14 1.); WILDA 
— g. 10. 12.30, 15 „Winnetou wśród 
Sępów” (jug. 11 1.), g. 17.30, 20 
„Barbarella” (franc.-włoski 16 1.); 
g. 22 „Angelika i sułtan” (franc.): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 19 
„Do widzenia Charlie” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Żywy trup” (radź. 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Kobieta 
USA i Polonii amerykańskiej”.

KONCERTY
LOGGIA STAREGO RATUSZA 

(St. Rynek) — g. 21 Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — ćałą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(kórnicka 8, tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna; 8.10 Plebiscytowa piosen­
ka miesiąca czerwca: 8.14 Mozaika 
muzyczna: 9 Z repertuaru mi­
strzów piosenki: 9.38 Przeboje bez 
słów; 10.05 Z muzyki barokowej i 
klasycznej: 11 Kalejdoskop ork. i 
solistów; 11.45 Publicystyka mię­
dzynarodowa: 12.25 Koncert z polo 
nezem; 13 Mel. starego Wiednia 
gra Zespół Willv Boskowskiego; 
13.20 Swojskie melodie gra Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskiego; 
13.40 „Więcej.' lepiej, taniej”; 14 
Reportaż literacki: 14.20 Muzyka 
słowiańska; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 „Alfa i Orne 
ga” — magazyn popularno-nauko­
wy; 16.30 Popołudnie z młodością;

Laury Do roku 1975 — dalszych 9200 numerów
I ----- ---—.. - -........— Konkurs kierowania

Słońce: 3.29—20.17 ruchem ulicznymKolejna centrala telefoniczna 
przygotowuje się do pracy

Za kilka tygodni poznańska sieć telefoniczna wzbogaci się 
o 2 000 numerów. W nowo zbudowanej centrali telefonicznej 
na Wildzie zakończono bowiem prace montażowe i obecnie 
trwa rozruch aparatury.
W nowej centrali zainstalo­

wano urządzenia wyproduko­
wane przez Zakłady Wytwór­
cze Urządzeń Telekomunikacyj 
nych w Warszawie. Jest to ta­
ka sama aparatura, jaką mon 
towano w innych centralach, 
powstałych w ostatnich latach. 
Dzięki temu polepszy się łącz­
ność telefoniczna pomiędzy po 
szczególnymi dzielnicami. Pra­
cujące w nowej centrali bryga­
dy Państwowego Przedsiębior­
stwa Robót Telekomunikacyj­
nych z Poznania miały trochę 
kłopotu z instalacją urządzeń, 
ale w sumie wszystkie trudno­
ści zostały pokonane i centra­
la powinna pracować bez za­
rzutu.

Po zakończeniu rozruchu roz 
pocznie się przełączanie abo­
nentów, którzy dotychczas by­
li podłączeni do innych cen­
tral na Wildzie i na Gruwal- 
dzie. Będzie ich w sumie oko­
ło 700. Dopiero później insta­
lowane będą nowe telefony. 
Trzeba tu dodać, że według o- 
bowiązujących przepisów każ­
da nowa centrala w pierw­
szym roku eksploatacji może 
być tylko obciążona w 50 proc, 
zaś docelowo w 92 procentach. 
Powyżej tej liczby, producent 
nie gwarantuje prawidłowego 
działania urządzeń.

Choć centrala na Wildzie jest 
już piątą z kolei centralą 
jaka powstała w Poznaniu 
w minionym 25-leciu. w Urzę 
dzie Telefonów Miejscowych 
leży jeszcze kilkanaście tysięcy 
wniosków o założenie telefonów. 
Niestety, większość poznaniaków, 
czekających na telefon musi u- 
zbroić się w cierpliwość. W przy­
szłej 5-latce przybędzie w naszym 
mieście 9 200 numerów, z których 
część przeznaczy się na rozładowa 
nie tłoku panującego w centralach

Rozalia Grupa. — O tym czy na 
ul. Pogodnej powstaną jeszcze in­
ne wieżowce decyduje Prezydium 
Rady Narodowej. Tam też należy 
zasięgnąć informacji. (1417)

Stanisław K„ ul. Przełęcz. — 
Technikum Budowlano-Drogowe 
Zaoczne mieści się w Poznaniu, 
przy ul. Rybaki 17. (1415)

Elge. List przekaz.aliśmy do
Domu Książki, skąd otrzyma Pani 
odpowiedź. (1429)

EFR. — Studium Afrykanistycz- 
ne przy Uniwersytecie Warszaw­
skim przyjmuje wyłącznie absol­
wentów wyższych uczelni. (1322) 

18.05 Rytmy młodych — audycja 
Studia Rytm; 18.40 Relacja z Bał­
tyckiego Kolarskiego Wyścigu 
Przyjaźni; 18.50 Muzyka i Aktual­
ności; 19.30 Koncert chopinowski 
z nagrań Roberta Casadesus; 20.25 
W roli głównej — Maryla Rodo­
wicz i jej gitarzyści; 21 Ze wsi i 
o wsi. Cykl: „U dobrych rolników 
— Małżeństwo na medal”; 21.30 
Aud. poetycka — A to Polska właś 
nie; 22 Konc. Chóru Rozgł. Wroc­
ławskiej PR — dyr. St. Krukow­
ski; 22.20 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 22.35 Tańczymy w czerw­
cowa noc; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Po raz pierwszy 
na antenie; 0.10 Program nocny 
z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Pod fabrycznym 
dachem; 8.50 Na organach kino­
wych z tow. sekcji rytmicznej gra 
Denny Lee; 9 Z muzyki scenicznej 
9.35 Zielone sygnały — Spadkobier 
cy na miedzy; 9.50 Pójdźcie zoba­
czycie — muzyka ludowa narodów 
radzieckich; 10.10 Gra Zespół Klar 
necistów T. Wesołowskiego; 10.25 
Jarmark cudów: 11.25 Muzyka ro­
mantyczna; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Muzyczne pejzaże; 
13.40 „Salkę Valke” — fragm. pow.; 
14.05 Melodie znad mazurskich je­
zior; 14.25 Żartobliwe melodie; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
operowa; 15.40 Pieśni i tańce świa 
ta; 17.15 Aud. Red. Oświatowej; 
17.25 Album listów miłosnych; 17.55 
Radioexpress; 18.10 Snrawy pozor­
nie nieaktualne — felieton; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd ekonom.n 
spoi.; 19.15 Język francuski; 19.31 
Teatr PR — VIII Międzyriar. Festi 
wal Przyjaźni: „Pole” — słuch.; 
20.43 Duński kwintet: 21.05 II aud. 
z cyklu: ..Słynne organy europej­
skie”; 21.30 Radiowe Studio Pio­
senki: 22.30 Muzyka XX wieku; 
23.15 Miedzynar. Uniwersvtet Radio 
wy URIT. Wykład pt.: „Meteoryt, 
listy z kosmosu”: 63.25 W kręgu 
tańcą i piosenki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Porwanie z lotniska” — 
ode. 27 pow.; 17.40 Między „Bobi­
no” a „Olimpia”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze: 18.25 Przebój za prze 
bojem; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Saga rodu Forsyte’6w”: 19.30 
Imieniny szefa; 19.50 Podróż do 

Jeżyce i Śródmieście. Do 1975 ro­
ku rozbudowana zostanie o 2 200 nu 
merów centrala na Grunwaldzie, 
o 1000 numerów centrala na No 
wym Mieście, wybudowana zosta 
nie nowa centrala Stare Miasto o 
pojemności 6 000 numerów. Plan 
przewiduje również wymianę urzą 
dzeń centrali grunwaldzkiej.

Tak więc po 1975 roku tylko 
centrala Śródmieście będzie pra 
cować jeszcze na starej apara­
turze. Dopiero po wymianie 
aparatury i w tym rejonie, bę 
dzie można instalować urządzę 
nia dla bezpośredniego połą­
czenia (z pominięciem centrali 
międzymiastowej) z Warszawą 
i innymi miastami kraju. (s)

dlaąlonalna 

zaópołij, uf Parku 
Kacprzaka

Jak co roku i w tym — pod­
czas trwania MTP — w Par­
ku Kasprzaka organizowane 
są imprezy pod nazwą „Dni 
Folkloru Wielkopolskiego". 
Codziennie, począwszy od 14 
bm. popisują się tu zespoły 
regionalne z Poznania i woje 
wództwa. Gościnnie wystąpią 
także zespoły z Brna i Żywca. 
W miniony poniedziałek pu­
bliczność miała okazję zoba 
czyć występ Zespołu Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska". Dzi­
siaj o godz. 17 popisywać się 
będzie Zespół Pieśni i Tańca 
„Cepelia” z Poznania. Towarzy 
szyć mu będzie kapela du­
dziarzy z Pałacu Kultury. Na 
zdjęciu: fragment z występu 

zespołu „Wielkopolska".
Fot. — K.

Turkmenii — gawęda; 20.20 Remi­
niscencje muzyczne: „Małgorzata 
przy kołowrotku”; 20.50 Teatrzyk 
„Zielone oko”: „Dom pełen anty 
ków” — słuch.; 21.10 Mój magne­
tofon „z myszką”; 21.30 Od zacho 
du do wschodu słońcu; 21.50 Suita 
tygodnia — Georges Bizet: „Arlez 
janka”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Cilla Black: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje M. Dmo 
chowski; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Jean Ferrat.

‘ TELEWIZJA ;
ŚRODA: 9.50 — „Geminus” — 

film seryjny prod. włoskiej (odci­
nek ostatni); 10.55—11.25 — Pro­
gram dla szkół — Fizyka kl. VII 
— „Świat dźwięków”; 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Rozwiązywa­
nie zadań egzaminacyjnych”; 16.40 
— Dziennik: 16.50 — Dla dzieci — 
Milos Mącourek — „Żyrafa czy tu­
lipan”. Przekład — Maria Erhard 
Gronowska. Adaptacja — Stani­
sław Rychliński „Niczyj” — film 
krótkometrażowy; 17.40 — „Z per­
spektywy Instytutu”; 17.55 — Re­
klama w piosence; 18.10 PKF; 18.30 
— „Merkury 70” (Poznań); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Sce­
na Monodram — Jacob van Velde 
— „Duża sala”. Adaptacja — Kry­
styna Nastulanka. Reż. — Aleksan 
der Bardini. Wystąpi — Halina Mi 
kołajska; 21 — Światowid; 21,30 — 
„Geminus” — film seryjny prod. 
włoskiej (ode. ostatni); 22.35 — 
Dziennik; 22.55 — 24 — Politechni­
ka powt.).

CZWARTEK; 14.25—15.30 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Rozwiązywa­
nie zadań egzaminacyjnych”: 15.40 
„Targowy show”; 16.40 — Dzien­
nik TV; 16.50 — Dla młodych wi­
dzów — „Ekran z bratkiem” —। 
oraz film prod. polskiej pt. „Gi­
tara”; 17.55 — Nowości ekranu; 
18.10 — „Libia” — reportaż filmo 
wy; 18.35 — Telereklama „Malta 
— uniwersał”; 18.40 — Przegląd mu 
zyczny — prowadzi Ludwik Er- 
hardt; 19.10 Przypominamy radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20 — „Giełda giełd”; 20.50 — Teatr 
Sensacji — Andrzej Zbych — „W 
imieniu prawa” — ode. IV pt. 
„Pech” — (ostatni). Reż. — Józef 
Słotwiński; 22 — Polska zza siód­
mej miedzy; 22.30 — Dziennik; 
22.50—23.35 — Politechnika TV — 
(powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Dzisiaj w Poznaniu rozpo­
czyna się V krajowy konkurs 
kierowania ruchem ulicznym 
z udziałem 29 funkcjonariu­
szek i funkcjonariuszy MO re­
prezentujących 11 woje­
wództw. Wśród uczestników 
tej imprezy znajduje się sier­
żant Anna Szymańska (KM 
MO Warszawa), zwyciężczyni 
ubiegłorocznego konkursu.

Reprezentację Wielkopolski 
stanowią: sierż. Zbigniew Fel- 
man. kpr. Dorota Dąbkiewicz 
i sierż. Stanisław Prymas.

Dzisiaj odbywa się pierwsza 
konkurencja konkursu: jego 
uczestnicy rozwiązują testy do 
tyczące problematyki ruchu 
drogowego. Jutro, 18 bm. roze­
grana zostanie na skrzyżowa­
niu ulic Roosevelta i Zwierzy­
nieckiej druga konkurencja — 
kierowanie ruchem bez sygna­
lizacji świetlnej. 19 bm. tamże 
— odbędzie się trzecia konku­
rencja polegająca na kierowa 
niu ruchem przy sygnalizacji 
świetlnej.

18 i 19 bm. konkurs będzie 
przeprowadzany w godzinach 
od 8 do 11.30 i od 12.30 do 
16.30, natomiast 20 bm. szóstka 
najlepszych „dyrygentek” i 
„dyrygentów” ruchu ulicznego 
weźmie udział w godzinnym 
(od 13 do 14) pokazie kierowa 
nia strumieniami pojazdów

(y)

18 bm. sesja 
DRN Jeżyce

W czwartek, 18 bm. o godz. 10 w 
auli Studium Nauczycielskiego nr 
1 przy ul. Szamarzewskiego 89 od­
będzie się sesja DRN Jeżyce. Jej 
tematem będzie omówienie gospo­
darki terenami zielonymi oraz re­
montów i konserwacji dróg w la-

Ośrodek metodyczny 
izb pamięci narodowej

Powstałe w wyniku inicjaty­
wy młodzieży, nauczycieli i 
działaczy przy poparciu 
ZBoWiD-u i Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
— izby 'pamięci narodowej słu 
żą młodzieży pomocą w pozna­
waniu dziejów naszego narodu, 
rozwijają świadomość obywa­
telską i ideową.

Młodzież gromadzi w nich mate­
riały dokumentalne — książki, fo­
tografie, mapy, gazety, ulotki. Izby 
powstały już w wielu szkołach, klu 
bach młodzieżowych. Doceniając 
ich wychowawczy charakter powo­
łano ostatnio Wojewódzki Ośrodek 
Metodyczny Izb Pamięci, którego 
celem jest udzielanie organizato­
rom i opiekunom izb zachęty i po 
mocy, a ponadto koordynacja ich 
działania. Przewodniczącą Woje­
wódzkiego Ośrodka wybrana zosta 
ła Jadwiga Kaługa a sekretarzem 
Czesław Zajączek. (bg)

Kąpielisko grunwaldzkie coraz realniejsze
Prace przy budowie w czynie społecznymi basenów kąpie­

lowych w Parku Kasprowicza posuwają się ną*przód. Niedaw­
no przystąpiono do betonowania największego basenu. Te 
specjalistyczne roboty wykonuje załoga .Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych.

W budowie znajduje się też budynek do filtrowania i pod­
grzewania wody w basenach. Prace te realizują uczniowie 
Technikum Budowlanego nr 2 z ul. Raszyńskiej. Ofiarność 
wykazują także uczniowie ^zkoly Rzemiosł Budowlanych z 
ul. Raszyńskiej. Budują, oni społecznie pawilon, w którym 
w przyszłości znajdą się' szatnie, przechowalnie sprzętu i po­
mieszczenia dla administracji.

Na razie prace przebiegają zgodnie z harmonogramem. 
Nieco trudności jest z dowozem materiałów budowlanych. 
Wprawdzie wiele grunwaldzkich zakładów pracy zobowiązało 
się dostarczać transport, jednak nie zawsze jest to realizo­
wane, co może spowodować opóźnienia w pracach budo­
wlanych. (a)

Zła organizacja 
czy nadmiar biurokracji?
Gdy mowa o szkolnej służbie zdrowia, obok nazwisk leka­

rzy padają nazwiska pielęgniarek. One bowiem spędzają w 
szkolnym gabinecie lekarskim więcej czasu niż lekarz, od 
nich zależy sprawna praca tegoż gabinetu.
Pracy mają sporo. Przede 

wszystkim szczepienia. Każde 
trzeba 5 razy zapisać. Na liście 
klasowej, wraz z serią szcze­
pionki, datą szczepienia i po­
daną dawką, potem w karcie 
szczepień, a u starszych dzieci, 
które tej karty jeszcze nie ma­
ją, na karcie zdrowia. Te do­
kumenty zostają w gabinecie 
szkolnym. To samo wpisać 
trzeba do książeczki zdrowia 
ucznia. Poza tym prowadzić 
trzeba dziennik szczepień, a co 
miesiąc pisać sprawozdanie do 
Sanepidu. Potrzebne to, ale 
czasochłonne. Nie przysługują 
zaś pielęgniarkom z tego tytu­
łu żadne dodatki, nie korzy­
stają również z przywilejów, 
jakie przysługują nauczycie­
lom, w postaci dwumiesięcz­
nych wakacji.

Szczyt pracy szkolnego ga­
binetu lekarskiego przypada 
na koniec roku szkolnego, kie­
dy to wypełnić przychodzi spo 
rą liczbę kart kolonijnych. Są 
te karty potrzebne — to nie 
ulega wątpliwości. Ale czy tak 
samo potrzebne jest wypisywa 
nie kart na półkolonie, skoro 
dzieci pozostają w tej samej 
szkole, w której gabinecie le­
karskim są ich karty zdrowia, 
każdej chwili dostępne?

Odwiedzając szkolne gabinety 
lekarskie natknęliśmy się na jesz 
cze jeden dokument. Był to ze­
szyt, do którego lekarz zapisywał, 
jakie leki zlecił poszczególnemu 
dziecku. Cel jasny. Tylko — w 
razie potrzeby — jak w tym ze­

Prztyczek
Jogurt dla 

... mrówko jada 
TJodzimy przemysł mle- 

czarski miewa co pe­
wien czas dobre pomysły. 
Tym razem postanoicił 
zmienić opakowanie jogur­
tu. Zamiasta do słoików tra 
dycyjnych, niskich, pakuje 
się tę smaczną substancję 
do butelek od śmietany. Re 
zultat — żadną łyżeczką nie 
można z buteleczki wydo­
być jogurtu, który nie jest 
przecież ani tak rzadki jak 
śmietana, ani tak jak kefir.

Dobry pomysł producenta 
sprawia, że choć jogurt w 
„nowych” opakowaniach 
jest droższy (bo go więcej 
wchodzi w taką butelecz­
kę), klient traci co naj­
mniej jedną trzecią zawar­
tości.

Wszystko wskazuje na to, 
że ów jogurt w zmienio­
nych opakowaniach przez 
pomyłkę dostał się na ry­
nek krajowy, m. in. do poz 
nańskich sklepów nabiało­
wych. Zdaje nam się, że po 
winien on trafić na eksport 
do krajów, w których ży- 
ją... mrówkojady. Mają dłu 
gie, smukłe języki, (c)

Sezonowy 
antykwariat

„Dom Książki” organizuje w 
Klubie Księgarzy przy ul. Czer 
wonej Armii 37 (w podwórzu) 
punkt sprzedaży i zakupu uży 
wanych podręczników i lektur, 
aktualnych w roku szkolnym 
1970/1971. Punkt czynny jest 
od dzisiaj (do 30 bm.) w godz. 
od 11 do 18. Ponadto sprze­
daż i zakup używanych pod­
ręczników prowadzi anty­
kwariat „Domu Książki” na 
Starym Rynku, (na) 

szycie odnaleźć, co, kiedy i komu 
zostało zapisane?

To wszystko drobiazgi. Ale 
te drobiazgi tworzą codzienną 
pracę. Skoro w Poznaniu pod­
jęto próbę reorganizacji pracy 
szkolnej służby zdrowia po­
przez tworzenie rejonów szkol 
no-pediatrycznych, warto i 
nad takimi drobiazgami nieco 
się zatrzymać i je przedysku­
tować. (bw)

Wielka aukcja 
dzieł sztuki

Salon Sztuki Współczesnej 
„ARPO” urządza z okazji Mię 
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich wielką aukcję dzieł 
sztuki, która odbędzie się 17 
bm, o godz. 17 w salach „Mag 
nolii” przy ul. Głogowskiej 40.

Aukcję urozmaicą imprezy 
artystyczne. Jest to okazja do 
nabycia dzieł współczesnych 
artystów — plastyków z róż­
nych dziedzin sztuki. „ARPO” 
prowadzi sprzedaż pozarynko- 
wą i ratalną, (ms)

syqna
fel. 657-18, godz. 8.30-15

• O godz. 18.10 odchodzi z dwor­
ca gnieźnieńskiego autobus PKS 
do Poznania, który kolejny przy­
stanek ma na ul. Poznańskiej przy 
szpitalu. W dniu 8 bm. czekałem 
na tymże przystanku, aby o godz. 
18.18 wsiąść do autobusu i poje­
chać do Poznania. I rzeczywiście 
autobus przyjechał ale ... nie przy 
stanął. Nie zabrał czekających pa­
sażerów, mimo że prawie był pu­
sty — pisze nasz czytelnik z ul. 
Bóżniczej w Poznaniu.

• Punkt usługowy „Eldomu” w 
pawilonach przy ul. Świt to jedy­
na w Poznaniu placówka napra­
wiająca autosyfony. Ale tylko poi 
skie. mimo że w sprzedaży bywa­
ją i węgierskie. W sąsiednim skle­
pie „1001 drobiazgów” można na­
tomiast dostać części do autosyfo 
nów. Kupiłam tam do wymiany 
iglicę i uszczelki. Aby je jednak 
zamontować trzeba wykręcić sta­
re. Nie mając odpowiednich narzę 
dzi zwróciłam się z prośbą do wy 
mienionego punktu o wykręcenie 
tylko zepsutej iglicy. Pani siedzą­
ca przy biurku nie chciała przy­
jąć nawet tego drobnego zlecenia, 
bo „syfon jest węgierski, a my wę 
gierskich nie naprawiamy”. To o 
co prosiłam, nie było chyba napra 
wą, a jedynie zwykłą uprzejmo­
ścią — pisze pani Zofia D. A swoją 
drogą, jeśli w Polsce są i węgier­
skie autosyfony, dlaczego „El- 
dom” ich nie naprawia?

• Już od dłuższego czasu w skle 
pie samoobsługowym MHD przy 
ul. Szczepana klientki nie mają do 
czego wkładać zakupionego towaru. 
Prawie każdy koszyczek jest znisz 
czony, dziurawy z oberwanymi u* 
chwytami. Na zwróconą uwagę 
sprzedawczyni odpowiedziała, że 
sprawa koszyczka nie należy do 
niej.

• Mieszkańcy Osiedla Wielkiego 
Października — bloków 6 i 7 pyta­
ją. kiedy dyrekcja MPO dostarczy 
pojemniki na śmieci?

A Uporządkowanie ul. Tylne 
Chwaliszewo wykonane będzie P° 
zakończeniu robót ziemnych pro­
wadzonych przez Zakłady Gazow­
nictwa (koniec czerwca) natomiast 
awarię oświetlenia usunięto. Ih" 
formuje nas o tym Prezydium 
DRN — Nowe Miasto, (js) , .A Dzielnicowy Rejon Dróg i Zie 
leni poinformował, że dokonano 
naprawy uszkodzeń w nawierzen- 
ni Ul. Grunwaldzkiej na odcinku 
od ul. Jugosłowiańskiej do prze­
jazdu kolejowego. Naprawa na­
wierzchni pomiędzy rogatkami n 
leży do PKP — Oddział Drogowy.

(jS/

INFORMUJEMY
W Archiwum Państwowym czyn 

na jest wystawa fotokopii 
łów źródłowych na temat roli Pr 
i prusactwa w dziejach. Materiaiy 
pochodzą z Centralnego Arem 
wum Historycznego NRD w Me 
b Wydział Historii i Nauk Spółek 
nych Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk zaprasza dzismi 
godz. 18 do sali PTPN, ul. Miegn 
skiego 27/29 na otwarte posie _ 
nie .naukowe. Referat pt. •>“ w:c 
czeniu terminu — 
dliwości” wygłosi prof. dr. 
Marian Pospieszalski.

Dzisiaj o godz. 9 w sali IŁ " 
mu Technika, al. Stalingradzl 
odbędzie się odczyt pt. -No.^ kli- 
rządzenia klimatyzacyjne „rza- 
matyzacji elektronicznych 
dzeń przetwarzających informa J 
oraz innych celów”. FmervtówTerenowa Organizacja Emery 
— Związek Zawodowy woleja 
urządza 18 bm. dla swych c^ 
ków i ich rodzin wyweczkę z 
Lipna (koło Stęszewa) Odjaz 
Dworca Głównego, peron 5. R 
8.04.
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